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W MetfiLlę u r w  d Kasy chorych w  D ro M y s zu .
Ubezpieczeni głosują na iisię ftr. 2 — czołowy kandydat J o z e f  O  k f a  w i e c .

Przyrzeczenia p. ministra Grabskiego...
Dalsze przedłużenia  pracy na G. Śląsku.

W ARSZAW A. 15. października (Pat.) 
Celem zaipobieżenia bezrobociu1 w okresie trw a ­
jącego dotychczas kryzysu gospodarczego w 
górnośląskiej części w ojew ództw a śląskiego 
pow stałego na sku tek  przedłużenia czasu p ra ­
cy w  Niemczech w ogóle, a na Siąskui niemiec­
kim w szczególności oraz wobec ponownego 
przedłużenia we wrześniu b. ,r, czasu pracy 
na Uójrnjm  Śląsku, Rada m inistrów  dnia 15. 
b. m. uchwaliła przedłużeni0 mocy obow iązują­
cej rozporządzenia m inistra pracy i opieki 
społocm ei z 18. hpca 1624 .r. w spraw ie prze­

dłużenia czasu pracy w hutnictw ie górnoślą­
skiej części wojew ództw a śląskiego" na dal­
sze trzy  miesiące. W  razie przyw rócenia na 
Śląsku niemieckim 8 godzinnego dnia pracy, 
rozporządzenie powyższe straci autom atycz­
nie m oc praw ną.

Powyższa uchwała Rady m inistrów  oparta  
jest na wniosku komisji m iędzyministerialne! 
do zbadania p-zątnysiu w górnośląskiej Czę­
ści w ojew ództw a śląskiego, zalecającym p rze­
dłużenie czasu pracy w hutnictw ie Żelaznem 
cynkowym i ołowianem.

Losy reformy rolnej
Z w ło k a  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć

WAJkSZAWA. 15. października (tel. w!.) 
,Wczoraj; zebrała się sejm owa kom isja rolna, by 
rozpocząć obrady nad dworna projektam i nowej 
ustaw y wykonaw:czej o 5 eform ie romej. Au­
torem  jednego z t  ych pro jek tów  był by ły  mi­
nister reform  rolnych Ludkiewicz, drugi pro­
jekt „W yzwolenia". Referować m iał poseł Po­
niatow ski. Na komisją tę p rzyby ł minister r e ­

form  rolnych Kopczyński, Który p rosił o g lo s 
przed referatem  Poniatow skiego Min Kop - 
czyński oświadczył, że wycofuje dawny p ro ­
jekt rządow y, ala  i (projektowi Wyzwolenia jest 
przeciwny. W spom niał przytdm  m inister, źe 
przedstaw i sejmowi nowy p ro iek t rządow y.

Następnie min. Kopczyński w ygłosił d«uż- 
sze ekspose w spraw ie reformy’ rolnej.

Anglja przed wyborami.
P o ro zum ienie  liberałów  z  konserw atystam i.

L O N D \N  15. października. (Pat.) Dono­
szą o dalszych porozum ieniach między kon­
serw atystam i a liberałam i. Celem uniknięcia roz­
proszenia ikcji. M iędzy innymi układ został 
zaw ąrty  na o k ręg  Aberayon, z k tórego  w y­
szedł Maq Donald podczas ostatnich w yborów  
i w k tó ry m  obecnie kandyduje. Przeciwni­
kiem Mac Donalda będzie kandydat partji li­
beralnej, k tó ry  o trzym a nieoficjalne poparcie 
pa rtji konserw atystów  W  okręgu  wyborczym  
w k tó ry m  kandyduje Lloyd G eorge, przeciw ni­
kiem jego będzie kandydat partji pracy. N a­
leży się spodziewać, ze podobne Dorozumienie 
będzie jeszcze zaw arte  w  kilkudziesięciu in­
nych okręgach  w yborczych, co niewątpliw ie 
wpłynie poważnie na rezu lta t w yborów . W e­

d łu g  informacji „Times", Labour P arty  wyda 
odezwę, w k tó re j stw ierdzi, że zarzuty, ja ­
koby liczba bezrobotnych w zrosła w ostatnich 
czasach, nie są ścisłe, gdyż system  obliczenia 
uległ pewnym zmianom W rzeczywistości 30 
tys. chwilowo bezrobotnych zostało  wciągnię­
tych do listy bezrobotnych. W edług  ostatnich 
wiadomości, konserw atyści i p a rtja  p racy  wy­
staw ią po 500 kandydatów , liczba zaś kandy­
datów  partji liberalnej będzie nieco mniejszą. 
W szystkie pa rtje  czynią usilne staran ia  o po­
zyskanie kobiet wyborczym Kandydaci i ich 
agent i inform ują, że zagadnienia mieszkanjowe 
i bezrobocie w zbudzają wielkie zainteresowanie 
w śród słuchaczy.

Hzpuej w sprawie udzielenia koncesji na lnidowę i 
eksploatację wąskotorowej kolei elek tryczne1 prywat* 
nego użytku z ł-odzi. przez Rokiciny do Tomaszowa. 
6) Zatwierdzenie m nożnej dla oznaczenia wysokości u- 
posażem a funkcjooarjuszów jwńsiwowych i ofób  w o j 
skowycb na obszarze wolu. m. Gdańska. 7) Przekazanie 
terenu uroczyska w boży eterze pod budowę koszar.
8) P rojekt ustawy o zakazie używ ania białego i żół­
tego fosforu przy wyrobie przedmiotów’ zapalnych.
9) P io jekt ustaw')- o rozciągnięciu na górnośląską 
część województwa śląskiego mocy obowiązującej u- 
stawy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych i ich ro ­
dzin oraz o zaopatrzeniu rodzin pozostałych po pole­
głych i zm arłych albo zaginionych bez w łasnej winy, 
których śmierć, względnie, zaginięcie pozostaje w związ­
ku ze .łużbą wojskową 10) Projekt, rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej o  praw ie w'c.kslowoim t l )  Projekt 
rozporządzenia P iezyden ta Rzpltej o praw ie czekowemi 
12) Projekt ustaw y skarbow ej na r. 1927). 13) Projekt 
rozporządzeni:! P reżydt ma Rzpllej o diiiacn iświąte- 
cznycli 11) Zatwierdzenie darowizny Konstancji Kerz- 
bok-Łąckicj na rzecz Tow arzystwa Ledt-chowska i 
S-ka, 15) Rozporządzenie w sprawne przedłużenia 
eza.su pracy w hutnictw ie górnośląskiej części wo­
jewództwa śląskiego.

. PudaruiiEk* oia Polski
RZYM. 15. pazdżierntka. (Pat.) Sekretarz 

stanu przy  'W atykanie, oraz delegat rządu 
polskiego prof. G rabsk i i fnsr, Bozgongmi D u­
pa rozpoczęli narady w spraw ie konkordatu 
Polski ze Stolicą Apostolską

Nad czem radzili ministrowie.
WARSZAWA 15. 10. (Pat.) Rada m inistrów  n a  po­

siedzeniu dnia 15 bm. powzięła następujące 'uchwały,
1) Rozporządzenie w spraw ie zm iany niektórych po 
stanow ień rozporządzeń dotyczących demobilizacji go- 
danczej górnośląskiej części województwa 'śląskiego.
2) Rozjłorządzeuie w spraw ie podwyższenia dodatków’ 
dro  iyźnianych do rent pobieranych na podstaw ie u- 
staw y o  ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadków'

I w przem yśle i rolniclwue, obowiązującej w b. dziel 
Ihićy pruskiej. 3) ltozjiorządzenie w spraw ie zm iany 
rozporządzenia Rady m inistrów  z dnia 2 lipę:) 1924 
o ulw orzcnm  Komiletu T'ecluiicznego przy’ m inister­
stw ie przem ysłu i hndlu dla norm alizacji wyrobów 
przem ysłowych oraz ich dostawy 4) Proiek: rozporzą­
dzenia Pana Prezydenta Rzpltej o  udzielaniu koncesji 
na budowę i eksploatację kolei elektrycznej dla u- 
żytku publicznego W arszaw a przez Grodzisk do Ży­
rardowa. 5) P rojekt rozporządzenia Pana Prezydenta

rtfemcy dostaną pożyczkę.
LONDYN 15. października. (Pat.) Pow o­

dzenie pożyczki niemieckiej jest zapewnione. Z 
Nowego Jo rku  donoszą, że w kwadrans po o- 
tw arciu  subskrypcji, cala ilość obligacji w 
ilości 110,000.000 doi. została jrokryta. O  g 
6 rano przed Bankiem Anglji, czekało orze­
sz ł o 6.000 ludzi w kolejce

Jak dsemka pracuje w Sejmie.
WARSZAWA, 15. 10 (Tel wi.) Zwokuie na dzis 

wspólne posiedzenie, kom isji praw niczej i wojskowej 
n ie  (loszłc d opkmŁW z powodu nieprzybyciu referentów  
z ósemki. Na posiedzeniu tern m iał być rozpatrzony 
projekt o zakw aterow aniu wojska.

Ustawa skornu&a na r. 19Z4
W ARSZAW A. 15. paźdżiern ika . (A. W )  

R ada m inistrów  w dmu 15. b. m. uchwaliła 
pro jek t ustaw y skarbow ej na ,r. 1925. D ruk 
odnośnych przedłużeń rządow ych jest już u- 
kończony i zostanie dnia 18. b. m. złożony do 
laski m arszałkowskiej.
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P rze d  w yboram i w  Am eryce.
Kto bęizie następnym prezydentem Stanów 

Zjednoczonych ?
Do zawodów stanęło tizeck współzawodników: 

Coolidge (Kalidż), kandydat partji burżuazyjnej, 
zwanej republikańską; Davis (Dewis), kandydat tak­
że burżuazyjnej partji. zwanej demokratyczną, i La 
Follette (La Folet), radykalny republikanin, którego 
za swego kaodydata nzuały wszystkie inteligenckie, 
„chłopskie" i robetuicte ugrupowania, z wyjątkiem 
15,000 komunistów różnej maści, którzy wysuwają 
swego kandydata odrębnego

System wyborczy jest tu zgoła inny, jak 
w Polsce. Prezydenta wybiera specjalne kuiegjura 
elektorów (wyborców), wybieranych w listopado­
wych prawyborach, z każdego stanu po kilka, lub 
kilkadziesięciu. EJLeklprów zyskuje w każdym sta­
nie niepodz elnie ta parija, która zdobędzie prostą 
większość głosów. Wskutek tego zdarza się, że kan 
dydat na prezydenta może dostać większoće głosów 
prawyborców, ale jeżeli me zdorędzie 266 elekto­
rów, przepada, jak np. Taft w 1912 r., którego 
pobił Wilson, zyskując 42% głosów prawyborców, 
ale 82% głosów elektor.-,kith. Kleklorzy w liczbie 
531 zbierają się w drugi poniedziałek stycznia, 
w stolicach swych stanów i głosują na prezydenta 
i wiceprezydenta.

Faktycznie jednak rezultat wyborów jest zwy­
kle wiadomy z góry już w lis1 opadzie, na podsta­
wie wyniku prawyborów i przypuszczalnego roz- 
działa gło.-ów elektorskich.

Szanse Davlsa są następujące: nieugięcie sta­
nie przy partji demokratycznej „solidarne południe", 
a wiec stany: Virginia, Corolina, Georgia, Florida, 
Alabama, Mississippf, Lnnisia ia._Texas i Arkansas, 
które wybierają 114 elektorów. Ś ro d k a  o południo­
we stany, w ostatnich <1 wtuli latach wszystkie 
przeszły pod kontrolę partji demokratycznej. Trze­
cią grapą stanów, w których parrja demokratyczna 
pewna jest zwyci ,st\va, są stany południowo-zacho-

dn;e: Nevada, Arizona i Ił owy Meksyk, które mają 
głosów elektoralnych — 9.

Razem niemal pewnych głosow elektoralnych 
miałby demokratyczny kandydat — 195. Do zwy­
cięstwa potrzeba mu jeszcze 71 głosów.

Kandydat republikański, Coolidge, obecnie go 
dność prezydenta piastujący, ma tylko pozorną 
wyższość nad swym przeciwnikiem demokratycznym, 
polegającą na spoistej maszynie partyjnej. Teren 
zaś jego akcji agitacyjnej rozciąga się poprzez całe 
Stany Zjednoczone, z pominięciem Południa, które 
„z urodzenia" głosuje ną demokratów. Prezydent 
Coolidge może liczyć na 44 głosy elektoralne ze 
stanów Nowej Anglji, oiaz stany Zachodnie, które 
mu dadzą głosow 41. Po stronie republikańskiej 
opowie się pewnie Pensylwania i może Michigan. 
Z reszty stanów, które są wątpliwe, a mianowicie 
New York, New Jersey, Ohio, Indiana i Illinois, 
nawet gdyby wszystkie (co jest niemożliwe) prze 
szły do obozu republikańskiego, dałyby Coohdgeo- 
wi głosów 180, co razem uczyni 265, czyli o je­
den głos za mało! Resztę głosów elektoralnych 
ma zapewnioną kandydat robotniczy, sen. R, M. 
La FUlette z Wisconsin, za którym opowie się 
większość wyborców w stanach północno zachodnich 
a mianowicie: Wisconsin, Iowa, Nebraska, Minne- 
sotta, obie Dakoty, Montana, Idaho i odległy Wa. 
shmgton.

Kto wie, nr że sen. La Follette zdobędzie 
większość, a i głosy elektoralne i w innych także 
stanach. Jeżeli tak, to kosztem uszczuplenia stanu 
posiadania republikańskiego, albo w stanie Michi­
gan, albo Ohio, albo Illinois, aibo nawet w Kali- 
romji. W każdym jednak razie sen. La Follette 
otrzyma minimum 71 głosow, które albo uniemożli­
wią ponowny wybór prez. Coolidge a, albo wszelki 
wogóle wybór przez kolegjnm elekurskie i wybory 
prezydenta przeniesioneby zostały do Izby posel­
skiej, a wiceprezydenta do Senatu.
IVM

Faazyśc,i i b o ls z e w ic y  ra m ię  w  ram ię .
Z n?m ieirne w yn u rzen ia

MOSKWA. 15. października. — (A. W.) 
„Izw iestja" zamieszczają a rty k u ł p. t . . „W alc 
ex tfa‘‘ podpisany przez Nitrofanowa, k tó ry  o 
mawia stosunk i włosko- sowieck.e. Autor 
stw ierdza, że sowiety zaopatryw ać mogą W io-; 
chy w1 zboże , n a ftę  i inne surowce, uniezależnia-! 
jąc rynek włoski od sprzysiężenia anglo- a-; 
m erykańskiego O dw rotnie W łochy dzięki sto- 
sUnkoin z sowietami, m ają ułatwiony dostęp na 
W schód, gdzie inni niechętnie puszczają pro­
dukty  przem ysłu włoskiego. W ewnętizne n- 
stro jc  polityczne obu  państw są różne, a fa-

głublicysty so w ie c k ie g o .
szyzm i komunizm biegunowo przeciwległe.

■Polityka zewnętrzna jednak W łoch i so ­
wietów nie uw ydatnia przeciwieństw. W łochy 
nie b ra ły  udzia łu  w zbrojnej interwencji prze­
ciw sowietom, milczały w  L. nar. pouczas roz­
praw y o Gruzji, nie przeszkadzały  Karacha 
nowi w  jego akcji w Chinach, w spółdziałały 
z sowietam i w Afganistanie; . b y ły  dótycliczas! 
jednem z państw ententy, ktjore nie ratyfiko-' 
wało uchw ały rady am basadorów  o przyznaniu 
Bfcssarabji Ruimunji.

Przed wstąpieniem do Ligi —  wypełnić 
warunki

PARYŻ. 15. 10. (Pat.) „Echo de P a ris :‘ x Bruk­
seli. Odpowiedz belgijska n a  m em orandum  nieni, w 
spraw ia przystąpienia Niemiec do Ligi narodów za­
znacza. że pwozięcie decyzji w tej spraw ie przekr 
zano zgromadzeniu Ligi o ile zaś Rzesza wypełni 
w arunki żądane od każdego kraju przystępującego do 
Ligi. Belgja oświadczy się za przyjęciem Niemiec i 
za ich stalvm  udziałem w Radzie. ■

Ptasi i Konstytucja
WARSZAWA. 15. lO. (AW.) W czoraj odbyto się 

posiedzenie klubu pruwno-jłolitycznego Piasta. Dysku­
towano nad przygotowaniem warunków' ustawouaw- 
czycli (w spraw ie dokonaniu zmian konstytuejonal- 
nycli i ordynarji wyłKirczej. Referat na ten tem at 
wygłosił p. Kiemik. który poruszył w nun  spraw ę 
Wzmocnienia władzy prezydenta Rzpltej. uzgodnienia 
procederu ustawodawczego m iędzy sejmom a senatem. 
Sen, Buzek otrzym ał jx>lecenie przygotowanie refe­
ratu oordynarji wyborczej.

—  • * • •

Podróż powietrzna do Am eryki.
W SSZYNGTON. 15 paźazie-nika. (Pot.) 

Komendant s ta tk u  powietrznego Z. R. 3. do­
nosi, że s ta tek  począwszy od wiysp Azory Idzie 
w prost na Lakeurs. Depesza me podająca do 
ty  donosi, że starek  po przelocie nad Azo 
rami idzie przy pomocy tylko trzech  m otorów, 
posuwając się z  szybkością 40 jm.il na godzi 
nę, aby zaoszczędzić m ateriałów  do palenia.

— J ! ! i—
Zapałki Jb s ic z b  nie zmonopglSzowanB-

W ARSZAW A. 15. października. (A. W.)  
W  spraw ie monopolu zapałczanego nie zapa 
d ła  jeszcze decyzja. Sprawa ta  będzie rozw a­
żana na jednem z przyszłych posiedzeń Rady 
Gospodarczej. i

Monety srebrne Jadą.
W ARSZAW A. Ib. października. (A W.) 

Dnia 15. b. m. w ysłano z  Anglji 2-gi tran s­
port monet srebrnych, zawierający 1 milion 
sztuk  monet 2 zlotowych.

Zmniejszenie dni świątecznych.
W ARSZAW A. 15. października. (A. W .) 

Dnia 15. b. m. Rada min. rozważy projekt 
rozporządzenia prezydenta w  spraw ie zttr.niej- 
szema liczby dni świątecznych na podstaw ie 
ustaw y o pełnomocnictwach

4)
ALI. AN EDGAR POE.

CZARNY KOT
(Ciąg dalszy).

Tymczasem zdawało się, że ze wzrostem  
mojego w strę tu  do kota, wzrastfało jego do 
mnie przyw iązanie. Totyarzyszył moim k ro ­
kom  z natarczyw ą w ytrw ałością, tak, że czy­
telnik n ieła tw o  może zdiae sobie z tego sprawfę.

Gazie tylko usiadłem , natychm iast usiło­
w ał Wjłełznąć pod moje krzesło, lub wsko­
czyć mi na kolana, a obsypywać mnie sweiiu 
w strętnem i pieszczotam.. G dy pow stałam  czoł­
ga ł się U mi eh nóg, tak , ze groziło mi nie­
bezpieczeństwo upadku lub czepiając się o- 
strem i pazuram ic ,mego ubrania, w ydrapyw ać 
się aż  na m oją pierś. Od zatncia go jednem 
ulderzeniem — jakkolwiek on nieraz mnie przy- 
teni d rap a ł — przytrzym yw ały mnie częścio­
wo wspomnienia dawinejszej zbrodni, głównie 
jednak — clicę to tepaz w yznać — trw ogę 
przed samem zwierzęciem.

T rw oga nie pow stała  z tego powodu, ja­
kobym  się obaw iał, że zada mi ono cielesną 
jakąś ranę, — a jednak nie byłem  w  stanie 
określić inaczej moje wrażenie. Nawdt w  tei 
peli zbrodniarza ze wstydem  muszę Wyznać, 
że lęk i groza, o k tó rą  mnie zwierzę p rzy­
praw iało , były  spotęgowane nie do wyobraże­

nia przez moją czystą fantazję mózgu Żona 
zwróciła pow tórnie m oją uwagę na k sz ta łt 
białej plam y w utwllosienm. Czytelnik zechce 
sobie przypom nieć, że ten znak, jakkolwiek za­
k ryw ał praWie całą pierś, początkowo w ystę ­
pował w, ba,rdzo niewyraźnych zarysach. Jedna 
kowoż w! całkiem powolnem i ledwo dosLze- 
galnem stopniowaniu, k tó re  mój rozsąoek d łu ­
go s ta ra ł się odrzucić, jako urojone, w ystą ­
piły  w reszek zarysy znaku ze straszliw !ą do­
kładnością. — Przedstaw iały  one przedm iot 
przed k tó rego  nazwaniem wizdrygam się, — 
i to było  głównym  powodem niego w strę tu  
i mojej trw ogi i jakże  chętnie byłbym  się 
jjozbył potwora, tylko się na to nie mogłem 
ouWażyć! Znak teraz miał kształt — mó.w;ię 
to — rzeczy haniebnej i upiornej — to była 
szubienica. O sm utne i straszne narzędzie 
hańby i k!airy — męczeństwa duszy i śmierci.

I tgraz rzeczywiście stałem  się nędzny. 
Nędznym ponad wiszystkie granice ludzkiej 
czysto nędzy! I bezrozumne zwierzę — z ro ­
dzaju którego jedno pogardliw ie zniszczyłem, 
bezrozumne zwierzę zdołało mnie- — nmie czło 
wiekotwii — człowiekowi stworzonem u na o 
brąz i podobieństwo najw yższego Boga — 
tyle nie do zniesienia nędzy przygotow ać! Ach, 
odtąd’ już nie znałem  błogosław ieństw a spo­
koju! Ani w dzień, ani 'w! nocy. W  dzień nie 
zostaw iało n ię zwierzę an; na chwilę samego, 
a w  nocy budziłem  s ię  co godzinę z nieopisaną 
trw ogą  ze strasznych snóWi, by wyczuć jaki 
moje oblicze owiewia o&dech Upiornego s tra - |

szydła. By czuć swoje piersi wiecznie wciśnię­
te , ego ciężarem jakgdyby  wcieleniem po­
nurego upiora nocy, k tó rego  m nie miałem, siły  
strącić! Pod1 ciężarem  tych mąk znikła reezta 
dobrych stron, k tó re  mi jeszcze pozostały. Złe 
myśli były jedynymi tow arzyszam i mojej du­
szy — najciemniejsze i najgorsze wyobrażenia. 
M rukliwcść mego ż'\ ykłego usposobienia w zro 
sła  do nienawiści przeciw całem u św iatu i 
całej ludzkości. Ach, najczęściej moja żona 
staw ała  się nieszczęśliw i ofiarą nagie i c /ęsto  
w ystępujących nieokiełznanych wybuchów mo­
jej wściekłości, której poddaw a łacin się od­
tąd  bezwzględnie i śleno.

Pewnego dnia tow arzyszyła ,mi biedna mę­
czennica za jakim ś interesem gospoda-skilm do 
piwnicy starego domu, k tó ry  wynajęliśmy z 
powodu naszego ubóstw a. Kot, k tó ry  krorzyi 
przez cały  czas po schodach koło moich nóg 
s ta ł się przyczyną tegc, że omal nie upadłem 
na łeb na szyję. To w yprow adziło mnie1 z ró- 
wnowlagi i zapomniawszy o trw odze, k tó ra  
mi dotychczas wstrzymywlała rękę, chwyciłem 
za siekierę. Zamierzyłem się na zwierzę, k tóre 
byłoby błyskaw icznie padło  trupem  Ale moja 
zona, chwyciwszy; mrne za ramię, sprow adziła 
cios z właściwiej drogi. To wmieszanie sję 
wpraWiło mnie w  szatański iście szał. W yrw a­
łem swoje rainię z rąk  żony i Uderzyłem' ją 
siekierą w czaszkę. Bez izanego w estchnienia 
upadla trupem  na miejscu

(D. c. ■.).
—S :?i—
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Z  owocnej działalności Kasy chorych w Drohobyczu.
Na zabagn ony m różnymi spekulacjami 

gruncie z a g łęb ił bo r/s ław sk iego  Wielita, o- 
wocna i uczciwa działalność tu tejszej Kasy 
chorych jest solą w oku różnych macherów!. 
Chcieliby instytucję opieki społecznej, insty­
tucję robotnicza sprow adzić do poziomu m o­
ralnego, jaki t«  powszechnie panuje. Jak za­
rab ia  się  na b ru ttach  i akcjach, tak chciałoby 
się zarab iać na Kasie chorych, chciałoby się 
i z tej instytucji zrobić przedmiot; spekulacji.

A jest się o co pokusić. Kasa chorych dro- 
hobycka, to  wielka juz p laców ka, dotychcza 
sow y zarząi Kasy skrzętn ie pomnażał jej ma- 
iątek rozszerzając równocześnie świadczenia 
aa tzecz chorych i ulepszając lecznictwo

O to kilk? p rzykh  dów z działalności te i 
Kasy:

Kas*. chorych w  Drohobyczu rozszerzyła 
o k re , świadczeń do najwpższych dozwolonych 
granic. Kiedy inne Kasy dają świadczenia jWJ 
czasie choroby najczęściej przez 26 lub 36 ty ­
godni, Kasa diohobycka daje te  świadczenia 
przez 52 1 yg. Inne Kasy Udzielają pomocy ro ­
dzinom tylko w obrębie  swego powiatu, gdy' 
natom iast ta  Kasa udziela również pomocy 
rodzinom  członków mieszkających poza ob rę ­
bem pow iatu. To też drohobyćka Kasa chorych 
wydiaje nu świadczenia 76 proc, całych swoich 
dochodów, gdy  inne Kasy' w ydają  60—70 prc. 
Z pozostałych 24 proc. Kasa odlicza w edług 
Ustawy 10 proc. na funousz rezerwowy, do 
10 proc. na adm inistrację, resztę zaś na roz­
szerzanie i udoskonalanie środków  leczniczych.

Obecnie Kasa za trudn ia  24 lekarzy z od­
powiednią ilością służby  sanitarne i. Posiada 
własne imbttldtorjum w! Borysławiu, gab .net 
dentystyczny, w łasny szpital, w łasną ap tekę, 
k tó ra  wycia je do 500 recept dziennie, oraz za-

HjUiBUia pojedynków
WARSZAWA 15. 10. (AVV) W rzoraj w Rember­

towie pod W arszaw ą odbył się pojedynek na pisto­
lety r rręd z j p. Em ilem  M łynarskim  dyr. opery a 
p Tiskim posłem i Ławnikiem magistratu. Sprawa 
honorow a wynikła na tle dyskusji w Magistracie. — 
Pojedynek zakończył się bezkrwawo. Przeciwnicy po­
dali "obie ręce.

budowania własne, w  k tó rych  się m .eszczą 
b iura i am bulatorja Kasa -órohoDycka dążąc 
uo rozszerzenia am bulatorjum  i szpitala w 
Borysław iu zakupiła  jeszcze jeden dom wi są 
stedztw ie swoich zabudowań, do k tó rego  zo­
stanie przeniesiony szpital, a w  obecnym szpi­
talu  urządzony będzie gab ine t dla leczenia 
Roentgenem. Do spó łk i z Kasą Stanisławów 
ską Kasa drohobycka wykańcza budowlę sa- 
natorjum  w W orochcie dla chorych na g ruźli­
cę na 80 łóżek

W szystkie d^onne oszczędności jakie po­
zostają Kasie, idą na urządzenia lecznicze, idą 
na ratow anie zdrow ia robotniczego. Kasa u- 
tlztela po rad  lekarskich w  am bulatoijach oko­
ło 20.000 chorych miesięcznie. Stale korzysta 
z leczenia w  ciągu miesiąca około 6.00Ó u- 
bezpieczonych i ich rodzin. W tem  jest ponad 
40 procent niezdolnych do pracy, pob iera ją­
cych zasiłki pieniężne. Niezależnie od tego  le­
karze m aja około 5.000 wizyt miesięcznie u 
chorych na mieście. Recept Kasa wydaje cho 
rym  do 18.000 miesięcznie. Pozatem  na ra ­
chunek Kasy ieczj się cała masa członków 
roozin poza obrębem  pow iatu, wi szpitalach, 
w sanatorjach i miejscach klimatycznych.

C yfry powyższe świadczą, jak  szeroką jest 
działalność Kasy i jak wielkie znaczenie ma 
już dziś ta  placówkjd.

Nic aziwnego, że nęci ten dorobek dzie­
sią tków  lat apety ty  żądnych fojwlti płazów.

Robotnicy zag łęb ia  zdali niejednokrotnie 
egzamin, że umieją się poznać na fałszywych 
obrońcach, tak  i w tym  wypadku dadzą im 
w dniu W yborów należytą odpraw ę, oddając 
swój głos na listę N r. 2

fftamcy w stanie przesilenia i
BERI JM - 15 10. (Pat.) W czorajsze narady frak­

cji parlam entarnych centrum  dem okratów  i ludow­
ców n ie  w yjaśniły ,sy tuacji Dziś m iały się toczyć 
narady w dalszym  ciągu. P rzed południem zbierze 
się prezydium  trakcji centrowej popołudniu zaś od- 
Dędzie ,sęi jx>siedzenie wszystkich frakcji parlam entar­
nych partji koalicyjnej.

tihraa&riHtiaM

Ostateczne ustalenie granicy
lid ń S .W  utt k i

W ARSZAW A 15. paźdlziermka. (Pat.) 
Dnia 13. b, m. przewodniczący delegacji pol­
skiej w  mieszanej komisji granicznej na w scho­
dzie p. wiceminister Leon W asilewski przekazał 
m inistrowi spraw  zagranicznych Skrzyńskiemu 
ostateczny p ro tokó ł o przebiegu granicy pań­
stwowej m iędzy Rzeczpospolitą Polską a Zwią­
zkiem Socjalistycznych Republik Rad. Podpi 
s,ane w M oskwie, 31. iipca b. r. z odpowiednim) 
za łączn ik an r, W  ta i  sposób komisja granicz­
na ukończyła zupełnie swe zadanie. Pan mi­
nister Skrzyńsk1' w yraził w imieniu rządu pla 
nu posłowi W asilew skiem u nociziękowjanie.

Psn m ini1 [er l u d z i
KATOWICE, 15. 10 Pat.) P an  m inister prze­

m ysłu i handlu k iedroń  odbył wczoraj inspekcję 
starostw a górniczego w Katowicach, skąd udał się 
do wydziału przem ysłu i handlu woje,wódaWa ślą­
skiego, w itany przez naczelnika tego wydziału p. Ru- 
dowskiego. Zarówno w starostwie, jak i wydziale prze­
mysłu i handlu  przedstawiono p. m inistrow i wszyst­
kich urzędników. N astępnie udane się samochodami 
do W ielkich Hajduk celem zwiedzenia hu ty  Bisnmrkr

Monarchistyczni mordercy
W IEDEŃ 15 10. (Pal.) Z Preszburga donoszą, że 

obywatel niem. Bisehowski aresztowany, jako podej­
rzany o m orderstw o Ertzbergcra został wczoraj rano 
ponownie przesłuchań}. P rzyznał się on, że bel człon­
kiem  tajnej organizacji Konsul i wiedział o planie 
zam achu n a  Ertzbergera oraz. że w krytycznym  cza­
sie nosił nazwisko Tillesen. Aresztowany oświadczyłj, 
że jest identyczny z poszukiwanym m ordercą Til 
lesenem. ale dodał że taki człowiek wogole nie ' istnie­
je. W okresie pojieinicnia mordu, nosif 011 to na­
zwisko. ale gdy się dowiedział, że rząd niem. ogiosit 
listy gończe za niejakim  Tiljcsenein. zm ienił nazwisko 
na T riesm an. Przypuszczają, że Bischowsky chce w 
ten sposób wprowadzić w b łąd  władze.

— $!7*—
Nasi radyhaii

WARSZAWA, 15. 10. (AW.) Posłowie Dębski 1 

Ruciziński wyjechali wczoraj do P aryża na kongres 
radykałów  trancu.sk idi

Anatol France.
Od s ceregu 

każdym rokiem 
ejalistą. Jestem  
p ra  w ied 1 i wościa. 
l ia n  jest praw d” 

na (systemie 
ten  porządek

lat jestem już socjalistą i z 
staję się coraz bardziej so- 

sucjajistą bo socjalizm, jest 
Jestem  socjalistą, bo socja- 
L istniejącego porządku, opar- 

płac, wyjść m usi socjalizm, tak, 
wyszedł z epoki poddaństw a'1.

Anatol F rance .

Anatol France był już staicem , a mimo 
to edatpiała się koło mego m łodzież W iedzia­
ła, ona, że m istrz nie skostniał w estetyce, k tó ­
rą  zwrócona ku  przeszłości n ie ma zrozltnue- 
*ia dla nowotiwprzącegu się czasu, dla jego 
«trą!k i ideałow i A. Franct zawsze, tak  w m ło ­
dość. jak  1 w  starości czuł się spokrewniony 
z 'duchem francuskim  w e wszystkich objawach 
łćgo twórczości.

Był pisarzem o Lron-czno- romantycznym 
podkładzie. M ożnaby go  nazwać świeckim mni 
ćhem — Benedyktynem, k tó ry niestrudzenie 
j>zpera, w  sta rych  pergam inach, WJ owianych 
pobożnością i m istyką kronikach kościelnych. 
W czytuje się w  nie tak , jakby w czytyw ał się 
w  najzabawniejszą kronikę ziemi.

Był synem księgarza  (istotne jego nazwi­
sko brzm i Thibauif) ; dzieciństwo sj .ynęlo mu 
w  s k ib ie  ojca i w pływ  tego czasu, wrazen 
wyniesionych 2 pomiędzy stosów pyłem  okry ­
tych . pożółkłych książek, w ycisnął się na qa- 
łem  jego ipóźniejszem twórczem  życiu. Zaw sze 
będzie ż y ł w  non ów  człowiek bibljoteczny, 
k tó ry  na św iat p a trzy  przez pryzm at myśli 
i książki. Swoją filozofję, moralność i teologję 
czerpie zawsze częściej z Mjałófwj niż z życia 
codziennego. Chodzi po ulicach Paryża, ale|

oczy jego są  zam knięte na kalejdoskopowy w ir 
w  jakim  kręcą się ludzie — om z w iększa na­
m iętnością poszukują ciekawych, rzadkich ksią 
żek. Ma usposobienie ironiczne i dlatego do 
żadnej tradycji nie odnosi Się ze skupioną, na­
bożna powagą. C harakterystyczny pod' tym  
względem jest jeden jego u tw ó r . Jest mowa 
o Galilejczyku Ponuus Pilatus, sędzia cesarski, 
k tó ry  kiedyś w ydał w yrok1 ukrzyżowania, a 
potem  mimo to um ył ręce  jako niewinny, przj 
pominą sobie Galilejczyka i mówi mmej wtę
.cej;

— Ach tak , Galilejczyk, oczywiście, ów- 
biedny nauczyciel, fanatyk , k tó ry  nieco zada-| 
leko posunął się w  ż a r liw y m  zapale kazno-; 
dziejstw a i  namiętności podburzania. Njeco za I 
śm iały  był ten Galilejczyk i dlatego zmusili 
mnie do tego, że zgodzi łent się na w yrok 
śmierci.

I po tej uwadze Pontius P ilatus przechodzi 
obojętnie do innych spraw , choć z t t go tak  
zapomnianego Galilejczyka s ta ł się niezapom­
niany Zbawiciel

Anatol France drwi zatem  lekko z każdej 
pozytywnej w iary. Neguje mocno, ale nie czy­
ni tego z hałasem . Świecki Benedyktyn u- 
smiecha się, pisząc o Dziewicy Orleańskiej z 
k tó re j 'ęgenda zrobiła  święiosć. Na podsta­
wie gw arantujących praw dę rękopisów  dowo­
dzi, że W ielka Dziewica była bardzo nikłą 
dziewicą. Doszła ona do sw ej niebiańskiej nie-’ 
śmiertelności dzięki temu kapryśnem u z rzą ­
dzeniu, k tó re  bardzo w ierzący ludzie nazy­
w ają O]?at,rznością, a przezorniejsi k ry tycy  za­
mętem cierpiących głów  i serc 1 najw iększa 
św iętość jest ty lke ubjalw. nemem ludzkiej s ła ­
bości i g łupo ty . Z tego sam ego źród ła  wy 
chodzi to, co jest uważane za naiwjiekszą po

feg t- D iabeł Anatola France‘a nie iest złym  
djabłem , jest ty lko nieszczęśliwym bogiem, 
który ' w bóstw ie swym za b.ardzo się zakochał, 
doprow adzając się do błazeństw a. Jest dja- 
blem  m e ze skłonność., ale z konieczności. — 
W szystko  zło i g łupo ta  m usiała  zatem przvjść 
na św iat, bo ludzie 1 nadludzie rodzą się ze 
zbyt m ałą  dozą rozsądku. Z ła jest nie moral­
ność ludzi, ale z ła  i ułomna jest głow a ludzka. 
S tara maksyma gnostyków b rzm i: W iedza jest 
cnotą Chować ludzi w| dobrych szkołach — 
kształcić ich w kierunku cnoty.

France czarow ał na WSkróś mtellektuałne 
pokolenie współczesne Czarowjał je przeae- 
wszystkiem  niez.ów ńanym  darem stylu, wy- 
karmionym na najlepszych klasycznych w zo ­
rach ( ty ł  namiętnym miłośnikiem stai oklasy- 
cyzmu greckiego, a zwłaszcza rzym skiego) i 
sceptycyzm en., k tó ry  jest jądrem jego filozof ji. 
Drwi z ludzi, z ich dążeń, z ich nienawiści. 
Drwi z nauki, k tó -a  iest jedynie pasmem złu­
dzeń i om yłek D rw i z m etafizyki; system y 
filozoficzne są dlań „mbv pasjanse, k tó re  k ła­
dą kobiety, aby zabić nudę" „Aby stw orzyć 
obi az św iata, metafizycy m ają d'o rozporzą­
dzenia jedynie ulepszony glos m ałp i i psa". 
Dla religji ma jadow ity uśmiech Vokaira, ale 
uśmiech ten je s t  subtelniejszy. Sprawiedliwość 
ludzka jest dla niego jedynie uświęconym gw ał 
tem, w łasność uświęconą g rab ieżą. Jedyną 
rzeczą realną na świacie — to ból i rozkosz 
i dlatego należy uciekać od bólu a szukać ro z ­
koszy tam , gazie  ją znaleść można W  ram io­
nach kobiety, albo w zatapianiu się w| oceanie 
myśli i wyławianie z niego pereł ,stoinet m ą­
drości życia, darzącej pogodą.

( D o k o ń c z e n ie  n a s t . )
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REPF.RTU tR TEATRU MIEJSKIĘGO W Ę LW OW IĘ
Gzwarte.k. o gotlz 7-mej wice/. „Złoto Renu 
Piątek o  godz 7-mej w i.ecz. W elon pierrolk: 
Sobuto. o godz 3-ciej popoi. „Kiliński (przed, 

staw ienie dla młodzieży szkolnej).
-sobota. o godz. 7-mej wiec/. „Komisarz sowiecki 
Niedziela o godz. 3-ciej popoł. „Kiliński 
N iedziela, o godz. 7-mej Avieez. W elon pierrotki' 

i „Cnoptniada ‘.
Poniedziałek. o godz. 7-mcj wiec/. Zam arie oc/y" 
Wtorek, o godz. 7-mej wiecz. .Welon p ie rro tk i' 

i. ..Ghopuiiadn

REPERTG VR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Czwartek, o godz. 7-mej wiecz. „Podatek m ająt­

kowy
Piątek o -od /. 7-mej wieoz. Podatek m ająt 

litowy".
Sobota, o godz 7-mej wiecz. „Podatek matjąt-

kwwy"
Niedziela, p godz. 7-mej wiecz. „Podatek m ająt­

ków^
Poniedziałek, o godz. 7-mej wie.cz. Podatek m ająt­

kowy
W torek, o godz. 7-mej wiecz. .Podatek m ająt­

kow y '

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Słoneczne 
Czwartek, o godz. 7-mej wiecz. „Kaija tanceika". 
Piątek o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk".
Sooom, o godz. 7-mej wiecz. .Pajacyk
Niedzicki o godz. 7-mej wiecz „P ajacy k 1. 
Poniedziałek, o godz. 7 mej wiecz. .Pajacyk11. I 
W torek, o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk

REPERTUAR RlURA KONCERT. M. TUERKA: 
Piątek, 17 października 11. Koncert abonam ento­

wy: „Kwartet TryjesteńSki"

TEATR LRTYSTYCZNO-EITERACKl „BAGATELA11.
Od 16 go października 1921 1) Migawki — re-

wietka aktualna, 2) „Tai—fu — w krain ie złud ja ­
pońskich, 3) Ca ta ll.uio — tancerze włoscy, ł „Szkoła 
Gwiazd1 — rew ja Jewrejenowa,

Początek, p godz. 815-

WEI.ON jPII RROT,KP‘ i „CHOPINIADA . Piąt­
kowy wielki wieczór baletu na który złożą się „We­
lon pierro tk i i Ghopiniada", tak że pod względem 
dekoracyjnym  i kosljum owym  zapowiada się ciekawie. 
Do dekoracji użyte będą odpowiednio stonowano ko­
tary. w głębi zaś ustaw ione będą przystawki kuli­
sowe, a  wszystko to tonąć będzie w świelle pod 
względem barw  dostosowanych do akcji.

ABONAMENT PREM IEROW Y jest wielką ulgą 
dla m iłośników wiatru i pozw ala im bez ograniczeń, 
prócz prem ier korzystać ze wszystkich przedslawień 
w teatrach miejskich

Sprzedaż bloczków, abonam entowych ml bywa się 
się codziennie w kasach 'Teatru W ielkiego w go- 
dzinacn urzędowych.

„NIEBOSKA KOMEDJA". Pod .reżyserją J So­
snowskiego rozpoczęły się próby z arcydzieła K rasiń­
skiego, k tóre na fnaszej scenie wystawione będzie z 
wielkim pietyzmem.

KASY SPRZEDAŻĄ B1EETOW KOLEJOWYCH Pol. 
Biura Podróży .ORBIS" przeniesione zostają z dniem 
16 hm . z dawnego lokalu przy ul. 3-go Maju 5 do 
lokalu przy ul. Jagiellońskiej 20—22 parte r (dawny 
kantor Zakł. Kedyt. Miast Małopolskich). Kasy czynne 
są  codziennie w godz. od 9 30 do 19-ej, inform acji 
zaś ;udzicla się od  9—43 i od 10— 19-ej, telefonicznie 
na Nr. telef. 11 46

Równocześnie przeniosiony zostaje w najbliższych 
dniach Oddział reklam ow y P. B- P. ..Orbis" z lokaiu 
ptrzy ul. Rom anowicza 10 do lokalu nrzy ul. 3-gu 
Maja Nr. 5 — telef. 5-97.

PROŚBA 1)0 MAGISTRATU. Nawiązując do inter­
pelacji p. ii Tulicgo wniesionej n a  ostatnim  posiedzeniu 
rady  m iej. mieszkańcy ulicy K ru p ia r; k i ej i Bocznej' 
iMąoznej. tą drogą przypom inają „m inisterstw u ośw ie­
tlenia ulic", że także tam m ieszkają obywatele, którzy 
płacą pdoatki. i są  tego m niem ania, że m ieszkają we 
Lwowie. N iestety rzeczywistość przedstawia się inaczej, 
oświetlenie kończy się już przy  uk Łyczakowskiej 
iak rów nież chodniki i wogóle droga —* dalej to

jak gci/ieś w zapadłej m ieścinie na „kresach , a pa­
miętamy, że kiedyś przed wojną było tam także — 
światło. A możeby, który z p. radnych kupił sobie 
lam troeiię gruntu, a wszystko będzie w porządku1?

KURSY WALUT, Obce waluty m iały wczoraj 
Utendencję zniżkową w \volnvcb oblotach we Lwrowie. 
Na giełdzie warszawskiej franki francuskie zniżko 
kowały, zaś fimty szteii nieco zwyżkowały.

W e 1 wowie płacono dolary 5,17—5‘18 i pół. kanad. 
ł'9 7 — P98. kor. czeskie .do 015 i pół, leje do Q“l l  
i pól. fr. sjwajR. do 0 97 funty 23<20—23'10. złote. 
20-kor. do 22. 20-trank do 20-10. 20-mork. do 23‘50, 
10 rubli do 27 20, srebrne, kor. do 41 i p i l  5 kor. 
do 2126. floreny do 1T8. runie do 1‘95. kopiejki za 
rubel do 0‘95 zł.

Na giełdzie warszawskiej notow ano, dolary 5 16— 
5 21, bony złote 0 93, poż. doi. 3‘65. 8 proc. poż. 
do 610  zł,
Ż W Zurychu za 100 zi. płacono 15 hm. 100‘2ó 
fr. szwajt.

/  POSIEDZENIA MAGISTRATU- Na ostatnim  po­
siedzeniu m agistratu uchw alono przedstawić reprezen­
tacji m iasta w nioski w spraw ie w ykonania potrzeb­
nych adaptacji w miejskim Zakładzie dla nieuleczal­
nych przy  ul. Bilińskich; o raz rekonstrukcji i Oddania 
do użytku publicznego łazienek ludowych na pl. Be­
ma. — W ydano konsesn na nadbudowę U-go piętra 
w realności przy ul- św. Jacka pod 1. 16.

Pozatem  ukarano 4 szynkarzy grzywnam i od 10 
do 25 zł., za n ie  pobieranie podatki* od spożycia, 
oraz 28 osób za przestępstw a sanitarno policyjne.

ARESZTOWANIE DALSZYCH CZŁONKÓW ROZ­
GROMIONYCH SZAJEK ZŁODZIEJSKICH. W  śledz­
twie po lky jnem  ustalono że inicjatorem kradzieży u 
dra Gurowicza był Stanisław Durbnk. Poza jx>danymi 
już poprzednio osobnikam i korzystali ze skradzionych 
łupów rów nież Tadeusz Kiemg oraz „narzeczona M. 
Krylowskiego ,'Tosia Szpyrkówna. która rozsprzedawa- 
la skradzioną bieliznę. Część koszul odebrano od za­
mieszkałej przy  ul. Króla Leszczyńskiego niejakiej So- 
rnero\vcj, która kupiła je po „zniżonej11 cenie. Nie 
zdołano jednak odebrać'skradzionego srebra stołowego 
i zegarków. Aresztowani jeden p a  drugiego z\vcdaju 
winę ukrycia tych przedmiotów. Skradzione papiery 
warto ściowd m ieli yzekomo podrzpć i ązug.ić w, ogrodzie 
Kościuszki, co jediiak bardzo jest wątpliwe.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI KOBIET. Wczoraj 
w południe na wałach koło województwa zachorowała 
nagle wieśniaczka nieznanego nazwiska. W  stanie nie­
przytom nym  odwiozło ją Pogotowie rat. do spitala.

28-lelnia Zofja T., zamieszkała przy  ul. Pańskiej 
pod 1. 2 zjawiła się wczoraj w Pogotowiu pat. Stwier 
dzouo u  niej ostre zapalenie nerwów u rąk. Nie­
szczęśliwa w raz z dzieckiem opuszczona piyez męża 
j'opadła w tę chorobę w skutek pi zepracowania. — 
Odesłano ją  do szpitala.

GWOŹDŹ W CHLEBIE. Donoszą nam z m iasta . 
W jednym ze sklepików przy ul. Szeptyckich, kupiłem 
bochenek ihlebja pochodzący z p iekarn i F. Gabla ul 
Szpitalna 86. W  piekarni tej m usi panow ać widocznie 
„wzorowa pzystość, skoro w d ileb ie znalazłem duży 
gwóźdź. Co nti to Prześwietny' Magistrat?! Dowód skła­
dam  wr Szanownej Redakcji.

BANDYTA „MUCHA1 W POW IECIE .) YWOROW- 
SKiM. Naczelnik gminy w Czerczykach Michał Duda 
przed tygodniem otrzym ał list z żądaniem  złożenia 
100 zi  do trzech dni pod dębem w polu pomiędzy 
tą  wsią a Jawarow em . Zagrożono m u zemstą, na wy­
padek gdyby m e wypełnił tego żądania. Pod pismom 
tern widniał pod jus znanego herszta szajek „Muchy".

Policja powiadom iona o tern liście- ustaliła, że 
napisał go Michał Dołowicz. ślusarz, zamieszkały w 
Murowańce. Przyznał ,się on  do autorstw a tego listu 
podając, iż napisał go z ..rozkazu" bandyty n iezna­
nego nazwiska, który zjawia .się uzbrojony w tej oko ­
licy'. Dołwiocza odstawiono do aresztu sądowego w 
Jawprowie.

„KOŃSKIE LEKARSTWO. W ładysław Sokołow­
sk i i Stanisław GroezyTiski „zabawieni" udali się do 
jednej z aptek, ażeby w pospiesznymi tępić „przyjść 
do ,siebie “. Tu otrzym ali po dozie am oniaku, który 
zażyli wprost bez osłabienia go wodą lub cukrem. 
Naslępsiwmm tego nieopatrzni zgłosili się wkrói.će w 
Pogotowiu ir&tnńkowem z poparzonym  gardłam i i ję­
zykami.

KON ZABŁĄKANY 1 SKRADZIONY. OR ' /  KO­
ZA BEZ WŁAŚCICIELA. Edward Gałąska doniósł 
policji, że z pastw iska w Pasiekach Halickich skra­
dziono m u konia, wartości 80 zł.

Na dworcu Podzam cze przytrzym ano błąkającego 
się '-letniego konia, m aści żółtej. W  m iejskim  Kotni-
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saj-jacic III dzielnicy jest on do odebrania przez 
właściciela.

W  ul, Kleparowskiej przytrzym ano czarną Kozę 
„w ałęsającą ' się bez „opieki". Można ją  od eh,rac w 
m iejskim  Komisariacie II dzielnicy.

NIEOSTROŻNA JAZDA. Jan Wetyezko, powożąc, 
końmi ODok iabryki wódek Kronika za Żółkiewską ro­
gatką. najechał na przechodzącą K atarzyną Lewandow* 
ską. Potrąconą ciężko, ranną w głowę odwieziono do 
szpitala. Wetyiczkę aresztowała polic-ja

W  ul. Sykstuskiej wóz tram w n r 135 zderzył się 
z samochodem nr. 7427, przyczem 'auto zostało uszko­
dzone.

Wóz Michała Panety, zderzył się z U-amwajcan 
nr. 156 w ul Grdoeckiej, przyczem znów tram waj 
był poszkodowany.

KIESZONKOW IEC NA MISJJ. Antoni Krach mat 
nicki, eiiienyłowany kierow nic szkoły i Jim Franczuk, { 
funkcjonarjusz W ydziału samorządowego, został1' o- 
kradzeni z portfelów w  cerkwi św. Jura, pooczaą 
nabożeńsiw  misyjny,cb-

CZULA ŻONA. J ózefa Bufiowa przedwcoraj oskat 
żyła w jroli.cj L swego m ęża iż godzi n a  jej .życie.

W czoraj znów Józef Prystaj. doniósł policji, że 
zona jego Stanisława, nic żyjąca z nim . nocam i jeź­
dzi dorożkam i z różnym i .Jodztejam 1. którzy nam ć 
wiem przez nią godzą na jego życie.

CZYJ ZEGAREK? Michał i.angweil, znal&z* srełn 
ny zegarek wczoraj w nocy na W ałach Hermausk ich 
k tó ry  zdepónow'ał w policji.

RÓŻNE KRADZIEŻE. W  sklepie pod tm ną — 
„Gronostaj" przy ul. Akademickiej Skradziono 4 skórki, 
krym skie, wartości 210 zł.

Z m ieszkania Józefy W ieczystej przy uh Zbc 
rowskieb skradziono garderobę, wartości 430 zł.

W hotelu Grtiiibcrg;> skradziono portjerow  Abra­
ham ow i Goldbergowi raglan, wartości 80 zŁ

RÓŻNE ARESZTOW ANI A 16-Ietni M ich a ł'P m  
ski. w ałęsając się w Rynku cisnął Janikiem w' prze 
chodzącego dentystę Andrzeja Moskwy, przyczem  kom 
tuzjow'ał go na (warzy. Purskiego osadziła policje 
w  areszcie.

W ładysława Rubena aresztowano za opiisfwo i 
ztanienic nożem  N. Nowaka

Adama Bilińskiego i józete Kuncewicza arósztc 
wano za jazdę koleją bez biletu.

P iotra Drabika aresztow ano za pijaństwo, /.aś Kr 
zim icrza Hudzika, Adama Kamińskiegc i Paw ft Paw ­
łowskiego aresztow ano za watęsame się bezcelowo po  
ulicach miasta.

N IE M A  D R O Ż Y Z N Y
Ol oszczędza każdy, używając znanych w całej 
|0 Polsce z dobroci żarówek regenczowanych wy-

roru Małopolskiej y a tjK fm * *  Lwów. ul. Lwowsklod
Fabryki Żarówek p f l u ’ „  j  Dzieci 25
Celem zapoznania ogółu z żarówkami »ŻAREG< od 
15 do 31 października b r. sprzfdaje wyjątkowo *sez 

zwrotu starych żarówek po groszy 65 za sztukę
S T A N IS Ł A W  LE Ś N IA K O W S K I

Lw ów , u!. C horążczyzny I, 10,

jComunikat.
, Ą\ Il.C POSELSKI posła Iow Juljana Sm u­

likowskiego odbędzie się dnie 18 paźdz. hi o godt 
4-tej popoł. w sali Pol. Tow. Gimn. „Sokół" w Cbo- 
dorowie. Komitet PPS, w Choddł-uwift.

itj KfiDEStrArtE. ;K|
(Za  tę  rubrykę R edakcja n ie  o d p o w ia d a ).

G A B IN E T  K O S M E T Y C Z N Y
w  ' - . T R Y ,  IM  u l W in c e n te g o  P o la  7
** O  I 1 W  (boozna J a g ie U o ń a k le n .
o d św ie ia iić e  c e r y ,  usuwanie 'marszczek, srągrów, 
pi°gów. Mtisaż twarzy: ręczny, pbktryczny, farądyczny
radio, manicure. — A nton ina  W ernicow a. 866- 6

33 - ł  P ą > I> Z I IS M O W 4 .N IB ,
Czuję się zobowiązany tą  drogą złożyć serde­

czno podziękowanie WP. Dr. TEO FILO W I BAR- 
DACUOWT. lekarzowi Kasy Chorych ro. Lwowa, 
zamieszkałemu przy ui. Rutowskiego 7. I. p., który 
sumiennie, nie szczędząc trudów, wyleczył córkę 
moją z ciężkiej choroby. L e o n  s tc B f le t.
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Tryumf techniki lotniczej.
Przelot z Niem iec do N ow ego Y o rk u  trw ał £1 godzin.

NOWY JO R k . 15. października. (Pat.) 
Starek powietrzny Z. R. 3. p rzyby ł do Nowego 
J-orkti o godz 1 '3.2Q według czasu środkowo 
europ-c yskiego.

NOW Y JORK 15. października. (Pat.) 
Na polecenie szefa lotnictwa wojskowego 5 
sam olotów wojskowych jK>d przewodnictwem 
Keslinga w yruszyło o świcie na spotkanie s ta t­
k u  Z. R, 3. Samoloty towarzyszyć mają s ta tk o ­
wi, aż do chwili wylądowania. Drogę od New 
Pocrt do Nowego Jorku, wynoszącą 100 mil,

BOSTON. 15. października (Pat.) O po­
d róży  s ta tk u  powietrznego Z. R. 3 podają, 
że wczoraj najecnał on na przestrzeń pokry tą  
m giłą i z tego powodu zw rócił się w  kierunku 
północnym. O godz. 15. sta tek  doniósł, że zna­
lazł się znowu w dobrych Warunkach atm osfe­
rycznych i że posuwa się  z szybkością 70 w ę­
złów  w  kierunku Dable Island. W  ciągu po­
d róży  na s ta tku  zabrakło wody.

NOWY JORK. 15. października. (Pat.) 
Reuter donos1' że s ta tek  Z. R 3. p rzy o y ł do

przeby ł s ta ick  przy p.ęKntj pogodzie w jednej1 Lakehurst o godż. 0.55. Podróż s ta tk u  z Fried 
gouzim e W yładowanie s ta tk u  Z. R. 3 w Eake-| ncłishafen trw a ła  81 godzin 25 minut P rle- 
h/Unst nie nastąpi popołudniu, ponieważ ma on zydent Coolidge p rzesła ł kapitanów , sta tk u  de-
<eszcze przelecieć ponad W aszyngtonem . 

W IEDEŃ 15. października. (Pat ) N.
peszę, w k tó re j oświadczył, ze czuje się za­
dowolonym z powodu wznowienia stosunków

Fr. ° re sse ‘f donosi z Nowego Jorku, że s ta te k ’ pokojowych pomiędzy N.emcami a Stanami
Z R 3. 
gtoćfeioę.

leciał z szybkością 52 w ęzłów na Zjednoczonymi.

Zabójstwo zamiast zaręczyn.
LWÓW, 15. października

W czoraj podaliśm y o aresztow aniu B ar­
tłom ieja Babiarza z Hodówic, za zabójstw o 
Samuela B irnberga w  Szczercu przed 5-citi 
dniami

W  śledztwie policyjnem aresztowany upisał 
fak t zabójstw a w  następujący" sposób.

W czasie o by tu  we Lwowie poznał on 
S tanisław ę W ojtowiczównę, córkę gospodarza 
z Siemianówki, k tóra tu  przyjeżdża na nau­
kę szycia. Krytycznego dnia w ybra ł się on 
w  jej tow arzystw ie dó Siemianówki, aby pro- 
f&ć rodziców  o jej rękę. Na stacji nie w ysiadł 
JecUtaK, gdyż był pijany, i w tym  stanie nie 
r'hcLa/ się przedstaw ić rodzicom swej narze, 
czonej. W ojtowiczówna, chcąc go zjmUsie do 
Udanin się  z nią, wzięła mu z głowy czapkę. 
Babiarz pozostawszy w pociągu w ysiadł w 
Sxv2iąrcU i tu  p róbow ał nabyć nową czapkę!

jednak bezskutecznie, z poWodu spóźnionej 
porv

Kiedy w rócił na dworzec kolejowy, w po­
czekalni poczęli go rzekom o nagabyw ać obe­
cni tam  w yrostk i. G dy B. udał się do miastecz- 
77ka, aby kupić papierosów, napadli go  ci s a ­
nn osobnicy w  liczbie około 15. Podczas wyni­
kłej szarpaniny B. strze lił dwa razy". W yrw ano 
m u jednak z rąk rewolwer, przyc/.em zranio­
no go  w  palec.

Z chw ną postrzelenia B irnberga napastnicy 
rozstąpili się, wówczas Babiarz zb ieg t i prziez 
pola Udał się do dom u swego wuja, w H odo- 
wiiaach Stąd1 odjechał następnie do Lwowa, 
gdzie w  restau racji Lema, przy ul. Gródecniej 
a resztow ał go wywiadbwca Simon, k tó ry  zdo­
łał ustalić i z on jest zabójcą.

Babiarza, przyznającego się  dó winy od­
stawiono do więzienia w e Lwowie.

Krwawe porachunki nożowców.
I W oW , 15. naźdźiernikia.

W czorajsza noc krwawo zapisała się w 
kromce Pogotow ia ratunkow ego.

Po gocizime 10 ulicą Leona Sapiehy j>rze- 
Chodzili łS- letni uczeń Stanisław  Semów i 
o rok  od niego m łodszy W ładysław  Doma- 
azewski. Obok apteki Łazowskiego n a p a d  na 
nich niejaki W ładysław  Marcinek, zwany w 
te j okolicy drug im  Ciastomem, który  jest zna­
ny z zabójistwa Szatzberga i postrzelenia Ł u ­
kowskiego. ! 1 i

N apastnik ów zaatakowawszy obu  zranił 
ciężko nożem Seniow.a w plecy, Domaszewskie- 
g»  zas w  głowę, puczem zbiegł.

U bu  ociekających krw ią zaopatrzył le-

S lóźne .
BOHATERSKI MECHANIK W tych dniach, gdy 

wielki iiim olot osobowy, kursujący pomiędzy Paryżem, 
a  l-ortdynuii znajdował się już na terytorjum  angiel- 
skiem, piloi i mi-chanik jc^o spiostrzegli, że rurka, 
łącząca zbiornik benzyny z silnikiem , przecieka tak. 
iż sam olot m oże być zm uszony do przymusowego 
przedwczesnego lądowania co groziłoby niebezpieczeń­
stw em  ośm iu jwdiróżnym. znajdującym  się w jego 
kabinie. Poniew aż zaś w spom niana ru rka umieszczona, 
była los zewnątrz samolotu, mechanik jego. francuz 
fu c h a ra  spostrzegłszy niebezpieczeństwo nie zawal 
hal pię ajui na chw ilę i pom im o pędu samololu i 
silnego -wiatru, omiścił się na niższe skrzydło sa m o  
Ijoitu i Jeżąc na niani, usiłował zatkać pęknięcie rurki. 
N ie mógł jednak tego uczynić, wobec czego ścisnął 
ru rk ę  ręką. tam ując w len sposób wyciekanie bez- 
zyliy i w lej pozycji niebezpiecznei, zagrażającej mu 
cp chw ila ześlizgnięciem się  ze skrzydła N przepastną 
głębię. pozostawiał trzy kw adranse, dopóki sam olot 
o ie  wylądował na lotnisku Lympne. jiod I,ondvnetu.

(idy następnie podróżni. Śród których znajdo wały

k a rz  Pogotow ia ra t. dlr. Adamiak, jaoczem Se- 
niowa odwieziono do szpitala.

W  godzinę później zjawiło się w Pogo­
tow iu ,ra l t r z e c h  m łodzieńców. Jeden z nich 
M aurycy M ajer zraniony by ł nożem w głowę, 
drug i N atan Szpiegel imał przebity  lewy bok i 
płuca, trzeci zaś Józef Luks m iał pociętą rę­
kę. Zeznali ora, że są tragarzam i. Ubrani je- 
dhak byli w iuKierka-ch. co świadczyło, że nie 
w iek m ają  wspólnego z tym zawodem.

Wjszysoy trzej zabiawiali się w szynku 
przy  ul. św. M ichała na Ząmarstynowije i tu  
szajka nożowców napad ta  i po ran iła  ich, p^zy- 
czem sami awanturnicy nie!co „oberw ali". 
Szpiegla w s tan ie  groźnym  odwieziono do 
szpitala.

się trzy  kobiety, winszowali odważnem u mechanikowi 
czynu bohaterskiego, R ichard odparł spokojnie, że 
spełnił tylko swój obowiązek i że wszystko byłoby w 
porządku, gdyby niej przejm ujące zimno, które do­
kuczało m u dotiiwie gdy leżał 45 m inut na skrzydle, 
Ściskając pękniętą (rurkę.

W ĘGIEL TA N IEJE — \X NIEM CZECH.
Jak donoszą, zebranie właścicieli kopalń KR 
Rulirze obniżyło cenę węgla o 10 procent. In­
deks kosztów Utrzymania Iw1 Niemczech wi o- 
statm m  tygodni u zeszłego miesiąca był 1,17 
w stosunku do kosztów1 przed Iwójlną.

Jiomunikat
MECZ FOTBAI.OWY odnędzie się w sobotę o 

godz. 3 popoł. na boisku H ism onel. dwóch zespołów 
dram atycznych „Maski ‘ i „&ztuki“.

Fuwróf zw łok SienHIewicia do Polski.
PRAGA. 15. października. (Pat.) Konntel 

dla uczczenia zwłok Sienkiewicza w  Pradze, 
o trzym ał zau ladomienic, że wagon z trum ną 
ze zwłokam i Sienkiewicza orzejedzre przez 
granicę czechosłowacką w  G m unóen, We czw ar­
tek, dma 23. b. m. o godz. 17. i przybędzie 
ao IV ag i na dworzec Wilsona o godz. 21.15, 
W edług program u uroczystość1, opracow ane­
go przez kum itet, trum na ze zwłokami wy­
stawiona będzie w  p iątek , 24. b. m. przed po 
łUdmem w panteonie muzeum narodowego. Pr 
uroczystościach w Pradze trum na ze zwłokami 
będzie w sposób Uroczysty przew ieziona z po­
wrotem  na dw orzec Wilsona, jioczem nasiąpj 
odjazd z P ragi o  godz. 21.15, a przy jedźie dc 
P iotrow ic o godz 5.17 rano. Na dw orcu w  P io ­
trow icach nastąp i oddanie wagonu! władzom 
polskim. Spraw a uczczenia zwłok Sienkiewi­
cza poruszyła w szystkie warstwy narodu cze­
si..ego, ząrow no w  m iastach jah i na prow in­
cji. W  uroczystościach w Piotrowicach wez 
m ą udział przedstaw iciele rządu czechosło­
wackiego, prezes Zgrom adzenia narodowego 
Tom asek, prezes czec ostow uckiej Akadćmji U- 
m iejętnośei ZuRaty i wielu innych

I w Jugosławii urzesileitie.
BIA ŁO G R óD . 15. października. (Fat.) 'Ja - 

ł  binet podał się dziś wieczorem dó dymisji. 
U stąpienie gabinetu nastąpiło  na życzenie k ró ­
la, podyktow ane pragnieniem  umożliwienia kra­
jowi polityki pokojowej, zwalczania korupcji i 
osiągnięcia ostatecznego porozumienia międży 
Serbam i Chorwatami! i Słoweńcami.

Zbliżenie rosyjsko-japoosnie.
MOSKWA. 15. 10. (AW.) „Izwiesije ‘. zamies-rzają 

wywiad z Karachanem, który oświadczył, i i  roko­
wania ,sov, iCcko-jajxoi.skit», weszły z fazę decydującą. 
Sprawa długów rządu carskiego jest prawie załatwiono 
Obecnie tylko Japonja nieoczekiwanie uzależniła po-' 
m yśiny skutek pertrak tacji od nafty sach a Lińskiej. — 
Sowiety proponują odstąpienie Japonii 40 p ioc , pro­
dukcji naftowej w Sachalmie, jednak Japonjj* ulty- 
m atyw nie żąda p raw a easploatacji 8 okręgów nafto­
wych Okazuje się jednąk, że tych 8 okręgów to cała 
produkcja (naftowa n a  Sachalinie. Jajx)iiczycy wpraw- 
dzie tem u n ie zaprzeczają, n ie  dopuszczają jednak 
do zbadania te renu  i Zwlekają z ewakuacją lo  zimy, 
kiedy łatwiej iwymówić się trudnościąm i klim atycznem u 
Rezultat konferencji uzależniony jest w łącznie, od 
handlowych kalkujacyj japońskich.

Ł o i przes Ocean A Ła n fycn i.
WARSZAM A t t .  10. (AW.) Dzienniki donoszą 

sterowiec , powietrzny Z. R. 3. w swej drodze do 
Ameryki przeleciał Bem nudf i Azory. W iększą część 
dróg1 przebył w ciągu 30 godz. Kapitan' sterowca 
wiezie list przezydenta Rzeszy Eberta do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych A. Pł. Coolidgea. ż podzię­
kowaniem za pom oc am erykańską dla dzieci n iem ieo  
kich.

  '73 J--

Produkcja cynku i ołowiu.
Polska posiada jedne z najbogatszych po 

k ładów  rudy  (Cynkowej i ołow ianej na Śląsku 
Cieszyńskimi i Górnym. W  r. 1913 na terenie 
Rzeczypospolitej z uwzględnieniem podziału G 
Śląska było  (czynnych 24 zakładów  przem ysło­
wych zatrudniających 13.000 roDotnikow, w  
1923 ,r. jest czynnych 19 zakładów  i liczba 
robotników  w  nich pracujących wynosi 10.000 
ludzi. W  roku  1913 hu ty  wyp odukowały w 
tysiącach tonn: cynku surow ego lo9, py łau  
cynkowego 7, ołow iu 41.5, blachy cynkowej 
42.5, kw asu siarczan ego 256, kadmu 38,, i  s,rlt' 
b ra  7. W r. 1923 produkcja nieco s.ę  zmniej­
szyła i (wynos ła  w tysiącach to n n :, cynku! 87, 
p y łku  cynkowego 4, ołowiu 17, blachy 24, 
kw asu siarkowego 193, kadm u 25 tonn 1 s re b ra  
4 tonny.
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Żydzi a ziemia obiecana.
G orzkie słow a praw dy w stronę żydów 

wypow;iaria na ramach „G łosu ł  ódzkiego" p 
M Usyszkin, urezycient żydowskiego funduszu 
narodowego iwt Palestynie, k tó ry  ^ealizup myśl 
pow rotu żydów; do Palestyny. Oczywiście mo 
wa być może ty lko o takiej ilości żydów, de 
wjb zmieści ćby się mogło na skąpych obsza­
rach Palestyny. P Usyszkin mianowicie kon­
s t a t u j  interwiewowany przez w spół pracowni­
ka „Głosu! Łódzkiego", że do Palestyny wy 
bieratą sie ludzie, k tó rzy  są tam  w dzisiej­
szych stosunkach elementem zupełnie niepo­
żądanym. Kraj, znajcfujący się w poczatk ach 
racjonalnej kolonizacji, potrzebuje trzech kate- 
gorji ludzi • a) siły  fizycznei, b) k ap ita łu  i c) 
Faidh w dów  lasną jest rzeczą — m ówił p. 
Usyszkin że łuazie, k tórzy chcą żyć w P a ­
lestynie z powietrza, nie siejąc i nie orząc, 
popełniają błąd , w yjeżdżając z miejsca sta łe ­
go zamieszkania P rędze ' czy później muszą 
oni doznać zupełnego rozczarowania i powlró- 
cjć do k ra ju , w  któi-ym się zaaklimatyzowali.

Obecnie m ieszka tam 115 tysięcy żydów, 
55 tysięcy chrześcijan i 600 tysięcy araDow. 
Stosułiki z arabam i uległy ostatnio poprawie. 
W zględy polityczne, jak porażka k ró la  
Hedżasu, przyczynią się napewno do dalsze­
go naprawienia tych stosunków

Jakie są  ce k  i zam iary instytucji, k tó ­
rej pan jest prezesem ?

— Jedynym  i wyłącznym naszym ceiem 
jest chwilowo nabyw anie w  Palestynie ziemi 
uw ażam , że prz< iew szystkiern muszą mieć 
żydzi w  Palestvnie wisie, a dopiero potem  my­
śleć o rozw oju m iast. O tóż zam ierzam y kupić 
i uczynić zdatnemu do upraw y 10 tysięcy he­

k tarów  z.emi. Potrzeba nam na ten cel pół. 
mhjona funtów szteriingów i

— Nabyliśm y dotąd w  Palestynie ziem, 
za 1,250.000 funtów, a wiszystko to  z d o b ro -1 
wolnych składek Liczę, że z  Europy otrzy-j 
mam 200 tysięcy luntow , ze Stanów! Z jedno- 
czonych drugie ty*ej a 100 tysięcy dadzą po­
zostałe części św iata.

— Jak  w yobfaża pen »obie repurtycję 
tych europejskich .200 tysięcy pomiędzy po­
szczególne kraje  ?

— Polska stoi na pierw szym  planie. Ona 
dajte najw iększy odsetek emigrantów', a poza-! 
tern tu ta j mieszka przeciez rwia część żydowi- 
skiej ludności Europy. Liczę, ze polscy żydzi, 
wyjąWfezy Galicję, dadzą 50 tysięcy funtów 
Galicja, jako głów ny ■ ezterjwbar zamożnego ży- 
dostw a W| Polsce, musi pozatem dać 20 tysięcy 
funtów. Nie ;ą to tak ie  wiielkie sum y, jlak1 się 
J»anu wydaje. Proszę Zważyć, że np. 150 ty ­
sięcy żydów  na Kow;ieńszez >znie yadeklayowa- 
ło 12 tysięcy funtów, 80 tysięcy  żydów! na 
Łotwie w yraziło  gotowość wpłacenia 8 tysięcy 
funtów , Niemcy dadzą 30 tysięcy funtów-', ,a 
muijon żydów  rum uńskich zaućklaroWał 35 ty ­
sięcy funtów  na zakup, gruntów: kolonizacyj 
nych w- Palestynie.

T yk  p. Usyszkin.
Od! siebie dodamy, źe w śród  samych ży­

dów u tw ierdza się przekonanie, że koloni­
zacja Palestyny, to kosztowny eksperym ent, a 
najw iększą przeszkodę wi przeprow adzeniu  go 
widzą w| b ia k u  rąk chętnych do prący na roli. 
Jako* tako pracuje na roli m łodzież i to  z wyż- 
szem wykształceniem, k tó ra  ze Względów i-, 
deowYch w yem igrow ała dc Pa.estyny.

Uchwały Komitetu ohwoa. P .  P .  S.
W niedzielę obradow ał we Lwowie Ko- 

m itet Obw. 'vsch. M ałopolski Reprezen+owu- 
ne by ły  n a . nim w szystk ie  niemal organizacje 
obwodu. Komitet ukonstytuow ał się w ybiera­
jąc na przewodniczącego tow . S/Czyrka,, na 
zastępc. tow. Żelaszkiewicze i Kolarza z Dio- 
hobyczt Na sek re tarza  obw oou w ybrano tow. 
Skalaka, na skarbnika po kooptowaniu tow. 
Dzięgałę Skład Komisji rewizyjnej stanow ią 
tow. lle rsz ta l, M arkowski i Kochański, w 
sk ład  sądu  ^ lubow nego  weszii tow. Talarek. 
Herszta! : Sarkiewicz. :

Po spraw ozdaniach organizacyjnych i re­
feracie posła Diamanćfa o s jru ac ji gospodar­
czej pow zięto cały szereg  uchw ał. Jedna z naj-i 
ważniejszych to  uchwała o o tw arciu  w listo­
padzie całodziennej! jednomiesięcznej szkoły so­
cjalistycznej we Lwowie dla kandydatów  ze 
Lwowa i prowincji.

Sziłoła obejm ie całokształt w ied /y  mezbę-i 
dnej dla pracow ników w -uichu robotniczym .

Treść pozosta łym  uenw ał zostanie zako­
m unikowana wszystkim organizacjom .

y/tadooiości skarbowe.
W pływy z  oanin I m onopoli a badief na 

rok 1924.
Tymczasowe zestawienie wpływów z danin 

publicznych i monopolów w skazuje, iż w cią­
gu Q m iesięcy r . b  z podlatków pośrednich, 
■jef, opłat stem plow ych i należytości oraz z 
moncjpoli wpłj wy rzeczyw iste przew yższyły 
znacznie sum y prelim how ąne, ,oo zawdzięczać 
należy w znacznym stopniu! uspraw nieniu a 
piąratu adm inistracyjńegc w dziale podatko - 
wym, i napraw ie stosunków  skarbowo gospo­
darczych

W Ciągu 9 miesięcy z podatków  pośred- 
dlnich zam iast 75 proc. w płynęło do Skarbu 
Państw a 89 proc. sum  preliminowanych w bu ­
dżecie całorocznym , z ceł 113 proc., z opłat 
stemplowych i należytości 106 proc., i w re­
szcie z monopoli 111 proc.

Podatk i bezpośrednie w płynęły  w mniej­
szym rozmiarze w stosunku db prelim inarza

Całorocznego, głów nie z pow odu ro zk ład u  tes - 
m inu ich płatności i przerzucenia tvch łer- 
m inów na końcowe miesiące roku

Ulatały z  eksportu.
M inisterstw o sk a rb u  przystąp iło  db op ra­

cowania na podstaw ie ustaw y, upoważniającej 
m in is tra  sk a rb u  dc regulowania ob ro tu  dewizo­
wego, specjalnego rozporządzenia, k tó rego  m o­
cą wprow adzony zostanie obow iązek od stęp o ­
wania Bankowi Polskiemu walut z ekspo,r tu  
węgla, koksu, brykietów , żelaza, i w y-obów  
żelaznych, cynku, ołowiu, i w yrobow  z tych 
metali oraz kw asu siarczan ego i produktóv 
chemicznych koksowni.

Rozpoirząd/.enie to, rozciągnie obowiązek 
odstępow ania w alut obcych z eksportu  na całą 
Polskę, zmień ąjąc  podstaw y praw ne tego zo­
bowiązani a, gdyż zamiast zawierania umów z 
poszczególnemu organizacjami, w ejdą w  zasto­
sowanie ustalone dla całego państw a przepisy 
rozporządzenia ministerjólnegc.

Wycofywanie z  obiegu biletów zdaw ­
kowych

M inisterstw o sk a rb u  opracowuje projekt' 
rozporządzenia o wycofaniu z obiegu bilerow 
zdawkowych od 1 złotego i zam iany eh na 
bilon metaliczny ewffenhulalnie na biiety Banku 
Poiskiego lub b ile ty  zdawkowe, wartości 1 i 
2 złotych.

Rozpoi ządźeme prezydenta Rzecz.ypcspołi- 
litej z dnia 20. ize^wca r. b. przewiduje-, iż 
wymiana biletów  zdawkowych wartości od 1 
złotego rozpocząć się ma w dniu 1. listopada 
192-1 r . Termin ostateczny wymiany biletów 
zoawKowych Upłynie w dniu 31. styczma r. 
1925 Zgodnie z tern rozporządzeniem M inister 
stwo sk a rb u  ustali warunki oraz term in f  wyś­
m iany biletów  zdawkowych.

Przypomnieć należy, iż bilety zdawkowe 
wypuszczone b j ły przejściowo p rzy  unrow a- 
dlzeniu w aluty zlotowej, wobec tego, iż na 'tern 
termin nie niogła być dos arczona odpowiednia 
ność Di łonu metalicznego.

Z  dnia.
Nu marginesie podrożenia chicha,.

Równocześnie z szerokiem  otwarciem fu r ­
ty  na wyWóz zboża, wyszło rozporządzenie 
w ładz, zmuszające ludność do ogrankzcrtis 
sjjoż^ria m ąki.

Stało się to mianowicie wj ten sposób, 
że podwyższono przem iał ży ta  do Wysokości 
70 proc., to  jest z ziarna żyta wydobyto jr. się  
obecnie 70 proc. m aki. podczas gdy dotvG itzas 
wydbbyiwało się 50 proc. m ąki. Inaczej mówiąę, 
dotychczas jedliśmy chleb z m ąki pytiowbft 
teraz  będźiem y jedli chleb z o ttębam ć W cza­
sie wielkiej wojny chleb b y ł z maki 100 procen­
towej, a naw et ponad1 100 procentowej, o ile 
d'o niej dosypywano opiłek  dtzew nych, l i*  po­
dobnych lngredjeiicji, ale to  na m iły Bog1 by łe  
wojna, A ustrja  konała z głodij. niebyło źródeł 
nabywania zboza, była blokada m orz, była ten 
dfencjia ze strony  bogatych sprzym ierzeńców  
zmdszenia państw  centralnych głodem db kapi 
tulacji To Dvła wojna. Ale te ra z ?  Za cm i d la  
czyjego uobra  m a szeroka ludność nie ty lko 
dirogo płacić za chleb, ale i żywić się tak , 
jak w czasie g łodu  wojetoiego ?

Rząd z jednej strony  lob i prezent ptodui- 
centom, pozwalając .m na wywóz nadm iernej 
ilości zboża, z dlmgiej strony  Wprowadzi ufiz- 
Częduośu, k tó re  mufezą się ujemnie odbln* na 
zdfow ołośu .powszechnej.

Chleb razow y lub wojenny dla tłum u, a 
z ło tko  dla obszarników

£e sportu
,P O G O Ń — „CZARNI1.

Rew niżowe zawoay o m istrzostwo ki. „A ■ 
skiego oitręgu, między powyższymi druzji«>jQ*» 
oędą się bez względu na uogodę. w nujblii*ft«t nie­
dzielę tj. 19 bm. o  godz. 2 45 po po łudnif w 
saortow ym  I. L. K S. ,.C zarn i1, za siryjską

Z  nuwgeh książek.
AN KIETA O KONSTYTUCJI Ukazaza sic 

wielce pożyteczna książka p. t. r Anideta * 
stytacj z 17. marca 1921 r.“ . Czterdzie.u» 
prawników i polityków na wezwanie redakcj. »Cz; - 
sopisma prawniczego i ekonomicznego" , j adertató 
swoje uwagi o konstyluiji. Cały ten przebóg#!; 
materjał analityczny wydany zos.ał ''becmt, pod 
redakcją prof. Właaystawa Leopolda Jaworskie?©'

Z  rucnu zawodowego.
§ W PIĄTEK dnii 17 bm. o gods. 7 witm

odbędzie się posiedzenie W ydziału w ykonaw cach  Ra­
dy Zw. zaw. w lokalu pracowniKow gininryc# Or- 
m iańsna 2. Optróez członków miejscowego komitutu 
wykonaw ipa-oszeni są wszyscy CZŁONKOW IE KO 
M1TETU OKRĘGOW EGO Rady zawodowej : 

A«4i-*->sA. ŻeJapzk“yw4<».
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Poranek kinem atograficzny odbędzie się w  n ie d z ie lę  19 . p a ź d z ie r n ik a  br. o  g o d z .  
12*«ej w  p o łu d n ie ,  na którym  w y św ie tli się  w e s o ł ą  k u m e d ję  w  6  a k ta c h  w ftł. roli

aktow a kom edja 'f i  „Wyśkifti Brudasów"
Ceny m iejsc zniżone. R asa czynna od godz. 10-tej w  dniu przedstaw ienia
Ossi bsftalda

Jak Oddział Poznański Tow . flaftowrgu d-el Nobel 
w Poznaniu dotrzymuje umów.

Poznan, 13. października, 
ja k  we wszystkich w iększych miastach, 

tak  i w Poznaniu istnieje oddział tirm y B raa  
Nobel k tu ry  po za działem  handlowym pro 
wiakJzi tu  vvi StaroJćtce O kręgow e W arsztaty , 
gdzi< przy naprawdę wtozów, pom p itp- z a tru ­
dnionych jest 36 rzem ieślników i robotników.

i Dyrekcja tego  O ddziału jeszcze w paź- 
dzierniku ub. r. zaw arła ze Źwjlążkiem Rob 
Przero M etalowego wi Polsce umowę, w k tó re j 
zobowiązywała się wy płacać w szystkie w skaź­
niki dlrożyźmane, jakie zostaną wykazane przez 
Kom S tatyst, jwzy Wojew. Poznańskiein. Tak 
ay ło  do sierpnia rb. kiedy tu  został stw ierdzo­
ny wprost drożyzna w  wysokości 3,02 proc 
za hpiec, za sierpień zaś 7,99 p> oc G dy ro ­
botnicy za pośrednictw em  sekretarza O kręgo­
wego ZwjiązkU M et. zwrócili się db dyrektora 

p  Dobrzańskiego,, aby płąoe o te  wskaźniki 
został) podwyższone, ten przyobiecał to  u- 
czynić po uprzedniem  porozumieniu się z Oen. 
D yrekcją w  W ai szałwii e. Robotnicy będąc pe­
wni, ze D yrekcja nie może nakazać czegoś, co 
jest sprzeczne z w yraźna umohyą, cierpliwie 
pzdkali, aczkolwiek j w i  międzyczasie p Jamiszj 
kierownik w arszta tów  zaczął system atycznie 
szykanować członków Zw iązku M e t, przy  lada 
okazji g rożąc wy. zucenieni pracowników na 
ferulk bez względu, że ci po kilkanaście lat. 
tam  pracowali Ody w  miesiącu bieżącym zo­
s ta ł  W ykazane dalszy Wzrost drożyzny o 9 
procent, sek re tarz  Zw. W| dniu 11. bm zw ró­
c ił się do p. Dobrzańskiego z żądaniem kon­
k re tn e j odpowiedzi, gdyż uimoWa daje nam 
.możność dochodzeni a praw  robotniczych na

drodze sądowej. W ówczas p. dyrek tor porw ał 
się z krzykiem : „A więc me dam nic, bo nie 
chcę przyłożyć ręk i db zguby P o lsk i! W asza 
robo ta  jest bolszewicko-żydowgka i zmierza 
do podcięcia kursu  złotego! Ja was nauczę!" 
1 natychm iast w  obecności sek re tarza  Zwuązku 
telefonicznie nakazał p. Januszowi wszystkich 
członków naszego Zw iązku natychm iast zwol­
nić, a wobec tego, że Wśzyscy tam  zatrudnieni 
rzem ieślnicy są  członkami naszym i, w arszta ty  
zostały  od1 soboty, dnia 11. października zam ­
knięte.

W ydaleni powierzyli załatw ienie za ta rgu  
ZwiązkoWi i czekają spokojnie na dalszy roz­
w ój tej spraW.y, guyż  trudno zaiste sądzić, ze 
Gen. Dyrekcja tej swiatoW|ej firm y zechce w  
ten sposób trak tow ać  umoWię zaw artą  z kil­
kunastu swom n pracownikami i iść na korr 
prom itujący ją, gdyż z gó ry  skazany na prze­
granie proces. W ierzym y, że krok p. D obizan- 
skiego, podyktowany został itego przekonaniem
0 bezbronności robotników  i sw oistym  p o­
czuciem patrjotyzm u, k tó ry  m u nakazuje w 
unię „Boga i O jczyzny" me wypłacać należ­
nych roDotnikom zarobkó-w, a  za to  podw yż­
szać ceny nafty w zależności od konkurencji.
1 ta k  cena nafty we Wszystkich m iastach w 
Poznańśkiem jest inna i waha się od1 29 g r. 
do 39 g r  za l i t r  w  Gnieźnie, dokąd me do­
ta r ła  leszcze firm a konkurencyjna „K arpaty".

Zaznaczyć mUsimy, że inni pracodawcy 
częściowo w skaźnik, arożyźniane uwzględnili, 
na skutek czego płace tych samych kateporji 
robotników  są W innych firmach wyższe.

4. Sprawozdanie z międzynarodowych zjazdów 
oświatowych — to w tow. posłowie K. Czapiński 
i Z. Piotrowski.

5. Metody pracy:
a) odczyty, pogadanki, kola samokształcenia — 

tow. poseł K. Czapiński;
b) bibljoteki i czytelnictwo — tow. tow. senator 

8. Ponner i J .  Angustyniak;
c) Teatry, koncerty, organizacja chórów — 

tow\ toy.: J . Kolcgreoer i senator. 8. Kopciński;
d) kola sportowe— wiceprezydent. Rady i n . s t .  

Warszawy tow. T. Szpjtański;
ej wycieczki — tow. poseł Z. Piotrowski;
f) szkoła stała — tow. senator 8. Kopciński.
6. Centralny Wyaział Młodzieży T. U. ,R — 

to w', tow. radny m st. Warszawy T. Holów ko 
i S. Garlicki.

7. Zmiana statutu.
8. Wybory 5 członków Zarządu Głównego.
9. Wolne Wnioski.

Kle broni lokatorów?
Pod booiec wześnia br. wezwał tut. magistrat

1 komisarjat VI. Dzielnicy lokatorów realności przy 
al Gródeckiej 55 do opuszczenia swoich mieszkań
2 terminem 3 dniowym. Właściciel miar bowiem 
rzekom i przeprowadzać naprawę kamienicy, którą 
zaniedbywał przez 2 lata (uie chciał pobierać czyn­
szu od lokatorów) aby mógł odrazu ich na bruk 
wyrzucić.

Już na trzeci dzień przygotowano dla lokato 
rów fury i tragarzy, aby natychmiast wyrzucić kil­
kanaście rodzin na bruk, ale lokatorzy nie dali za 
wygrane i udali się do prezesa Ochrony Lokatorów 
Ora Dręgiewicza oraz członka tejże tow. Ursimego 
a ci z pomocą tow. Szczyrka i posła tow. Artura 
3*usnera interweniowali w magistracie, gdzie udało 

im się uzyskać zgodę p. nadradcy Dobrzy ckiego 
i inż. p. Rubryka na zaniechanie rumacjl z miejsca! 
przekonano ich, że kamienicy tej nie zagraża ża j 
due mebezpieczeństwo, a zagrażało tylko niebez­
pieczeństwo kanwniczaikowi p. Westreichowi nie 
otrzymania podstępem — po małej reparacji 34 
wolnych mieszkań. Miał bowiem niezły gust pu-! 
szczenią ich nowym lokatorom

Obecni lokatorzy zgodzili się swoim własnym 
Kosztem przeprowadzić reparację — jak korytarza 
na I  piętrze itp. — reszta muru zaś jest — wedle 
uznania znawców — całkiem nienaruszona stać 
może jeszcze 100 lat.

Przez interwencję catego zespołu członków 
i Ochrony lokatorów i radnych miasta z Klubu 
P . P. 8. uratowano dach 40 lokatorom i subloka­
torom mimo sprzeciwu kamienicznika p. West- 
reicha.

Naznaczyć należy, ze kamienica zamieszkiwana 
jest przez lokakorów bardzo ubogich przeważnie 
robotników różnej narodowości.

—l&Mr-

„utosuneczki" na kresach.
Pismo białoruskie „Sdańska p raw da"  

p rży nosi w iążkę fantów, illirstrujace barba  
irzyńskie m etody policji polskiej na kresach 
b iałoruskich  Aresztowano medawno w Wilnie 
studentów  b iało rusk iego  gimnazjum w  Wil 
nie K. Janelta i L. Babro wicza. Powód a*-eszto 
wanta pozostał niewiadomy, gdyż uczniaków 
tych „po p rzesłuchaniu" zwolniono. Zwolnie­
ni złożył w strząsające w prost zeznania o ich 
„gościnie" w .aresztach, Miano ich okuć w 
kajdany, a następnie rozzutyich b ito  kijem w 
p ięty . Dyrekcja gimnazjum  odńiosła się w  tej 
spraw ie do delegata rządu  w dnie. Docho­
dzenia przeprow adzone stw ierdziły, że ucz'eń 
lanell na skutek katowania ogłuchł na lewe 
lilcho.

Kiedyż nareszcie ustanie — zapytuje , Se- 
lanśka P raw da"  — samowola organów  policyj­
nych Czyż k resy  w ciąż mają być ofiarą  jo- 
hcyjnych sadystów , odnawiających wspomnie­
nie daw nej carsk>ej ochrany. Pętanie to, wciąż 
pozostaje bez odpowiedzi.

Kongres Oświatowy L  U. R.
D n ia  1 i 2 listopada r .  b . o d b ę d z ie  w W ar­

szawie I szy oświatowy Kongres Tow. Uniwersy­
tetu Robotniczego z następującym programem.

1. Zagajenie Kongresu przez przewodniczące­
go tow. posła I. Daszyńskiego.

2. Wybór prezydjum Kongresu.
3. Sprawozdanie Sekretarjatu Generalnego — 

tow. senator S. Konciński.
a) Sprawozdanie kasowe i projekt budżetu — 

poseł Z. Piotrowski.

Streik robotników w W w o z ie .
W tarlakach w Wygodzie wybuchł .strejk robotni 

ków di ze wiry ch. sprowokowany przez znanego ..po­
grom cę" klasy robotnicze] Icka FeLrejzyn? i zarządcę 
tartaków  p. Szwindla. Strejk ten był narzucony wbrew 
ugodzie zawartej na kom isji cennikowej, na któro, 
■obolnicy złożyli dowody, aż nadm iernej ustępliwości. 
Pom im o wzrostu drożyzny za czas ostatnich miesięcy 
ao  18 proc. zadowolono się skrom ną podwyżką plac 
głodowych do 10 proc.

Panu I eirejzynowi było i tego zadużo. Pan ter 
znany' jesl z działalności w Turce. gdzie przez 7 tyg. 
próbował ątrejkiem  gnębić pracowników i terrorem) 
zm usić do podjęcia pracy. Strejk trwa spokojnie. ro- 
botnicy wierzą, że snoleczeótwo i wfasdze adm ini­
stracyjne potrafją nakłonić prowokarskich najmitów, 
kapitału  do stosowania się do zaw'artej um o w y

Ze Sambora.
W  niedzielę odnyły się u nas wybory z grona p ra­

codawców. W ybory z grona ubezpieczonych zkaza.lv-, 
się zbyleczncmi wobec unieważnienia z powodu sfał­
szowania podpisów listy diadecko-korporaeyjne,. .

Jak zresztą było do przewidzenia iż z grupy p ra­
codawców (przeszła lisia stawiaiia przez miejscowe* 
grupy dem okratyczne z czołowym kandydatem  tow. 
drem Syropem. Działacze chadeccy rozwinęli go 
rączkową agitację. Oczywista poza tajne konwentykle1 
lo n ie  wyszło. Szumu jednak narobili w naszej m ie­
ścinie dużo i zapraw ione to było jak zresztą wszędzie 
znan c m i  napaściam i z arsenału rozwojowego. W wy­
niku zaś tego wściekłego m iotania się na swoich 
tylko .chrześcijańskich zebraniach było. że nie zdo­
łali zebrać wśród robotników wymaganych ustaw ą 
30 godpisów na listę ubezpieczonych, z grona pra­
codawców osiągnęli zaledwie 110 głosów na ogólną 
liczbę 600 głosujących. Nie pomogło zwożenie z o 
kolie panów  właścicieli dóbi nie pomogło ściąga 
m e staruszek — przygniatającą większość poszła ławą 
za listą obejm ującą zasłużonych około rozwoju kasy 
oziałuczy. Świetny rezultat wczorajszych wyborów zdaje 
się raz  na zawsze odbierze miejscowym wielkościom 
diadecko-Korjioraoyjnsm  ochotę szukania szczęścia w* 
robotniczej inslyiucji!

Utworzenie w Krośnie Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Na podstaw ie upoważnienia udzielonego 
przez M inisterstw o Pracy i Opieki Społecz­
nej, W ojew oda lwowski zarządził utworzenie 
w  Krośnie z dniem  15. października 1924 r. 
państw ow ego urzędu pośrednictw a pracy

U rząd1 ten, obok istniejących już takicn 
sam ych urzędów  we Lwowie, D rohobyczu, 
Przem yślu i T arnobrzegu obejmie sw ą tery to r- 
jalną działalnością wydzielone z o k ręgu  P. U. 
P P w D rohobyczu pow iaty krośnieński, ki 
sk j i sanocki, zaś z b k ręg u  P. U. P. P. w P rze­
m yślu pow iat brzozow ski

T ak  pracodaw cy, jak i pracownicy winni 
od powyższej da ty  w spraw ach pośrednictw a 
piratcy na oDszarze wym ienionych powiatów 
zwracać się do nowo utworzonego państw o­
wego urzędd  pośrednictw a pracy w Krośnie.

—  ISIS —
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$óżne.
TO RTU RO W A N IE WIĘŹNIÓW  TAKŻE 

I PO  2A  POLSKĄ. W  CMqa§*o, po uniknięciu! 
chłopca, F ranks‘a, k tórego jak wiadomo za­
mordowali Leopold i Loeb skazani na doży­
wotnie więzienie, policja zaaresztow ała podej­
rzanego o zbrodnię niejakiego W altera Wil­
sona. Nie przyznaw ał się Wilson do p rzestęp ­
stw a, więc ip<o'liicja, aby z niego wydostać ze- 
mant.:. zastosowała — jak donosi ,,Noivvjy 
,$wiat" — znany system  to r tu r  t. zw „ th ird  
degree" Wilson ponieważ b y ł niewinny, p rzy ­
znać się do niepopełnionej zbrodni nie mógł. 
Został uwolniony.

Ale w raz z jego Uwfolniiaiiem w ykry ły  się 
barbarzyńsk ie  m etody policji chicagowskiej. 
W raporcie, k tó ry  został sporządzony pod na­
ciskiem opunji publicznej było uwidocznione.

„Bjd on b ity  ki ;zką gdinową do tego s to ­
pnia, że to rtu rą  dlań było nawet oddychanie. 
N aturalnie pod., zas b.cia Wilson by ł związa­
ny. D w ukrotnie b y ł pobity  pi zez lejtnantia p o ­
licji Dwóch jiolicjantólw trzym ało więźnia, gdy  
lejtenant bił go pięścią do nieprzytom ności".

W  Stanach Zjednoczonych w edług prawd 
me wolno to rtu ram i zmuszać are^/towlanego 
do zeznań. Ale praw o jlest widocznie na to. 
ażeoy go obchodzić

W ystarczyłoby pozmieniać tylko nazwy 
miast i osób — a  by łby  gotowy obrazek, ilu­
stru jący  stosunki w  Polsce

DZIEW IĘĆ LAT BEZ DESZuZU . W  o- 
k ręgu  Montagu, kolonii P rzylądka Dobrej Na­
dziei, w Afryce PołtidnioiWej, nie spad la  już 
od dziewięciu lat ani jedna kropla deszczu.

Z K apsztadu wyprawiono dó powyższego 
okręgu , który pomimo te, suszy jest zaludniony 
przez krajow cow i hodUjących wielkie stada 
bydła , kom isję, ab y  ohmyśleć sposoby sztucz­
nego nawodnienia owej niezwykle suchej o- 
kolicy.

SYN PREM IERA MAC DONALDA RE­
PO RTEREM . Prem ier angielski ma dwóch sy ­
nów, z k tó rych  młodlszy, 22 letnj, jest obecnie 
aporterem  dziennikarskim. Na zapytanie dla­

czego w y b ra ł ten zawód. odpow iedział: „M o­
że kieyś poświęcę się tak ie  polityce, na r a ­
zie zająć się chcę .reporterką, sądząc, że zaję­

cie spraw ozdaw cy jest najlepszym przygotow a­
niem dla każdego zaw^rdu praktycznego,. |est 
to  praica, k tó ra  prowadzi do wszystkimi dro­
gach  i jnanow cadi życia i toctżinja zbierać przy 
tern doświadczenie i poznawać ludzi i , zecz^' 
Celem m ohr jest, stać się o ile można wielo 
stronnym  — dziś zdawać spraw ę z procesu o 
m orderstw o, ju .ro  o s tre jk u , a po ju trze  u rzą­
dzić w yw iad z Wybitną osobistością.

POLSKI STAN POSIADANIA W  PARA­
NIE. "Według ostatnich danych statystycznych, 
polski stan  posiadania w  hi azylijskim stanie 
Parana., przewyższa 'bogactwo Wtszelkirh in­
nych narodowości tam  osiedlonych.

I tak , Niemcy posiadają w  Paranie 44 
gospodarstw a rolne, Austrjacy 1.501, Rosjanie 
2.115, Uk~aińcy 1.451, W łosi 1.381, Polacy zas 
2.273 gospodarstw a na przestrzeni 73.000 nek ­
tarów  .

to r u jc ie  w Dziennika Ludowym.
.In Wier#* milra. 1 *zp*!‘,owy zwykle bekriśm 
.'Si, —40  rłzćezłnne 72.— 30, w tekście 72 —'60. O  O  L O  S Z B 3 N I A Na 1-ej sit. 72. —'60. Drobne ogł. za słowo 72. - 

Komunikaty 21. — AG, zamiejscowe o 2&11/., drożej,

Br
r ip e o ja l l j ta  ohorób  ak o rn o  w e n e ry c z n y c h

ul. T rybunalska 4.
od 8 — 9 i od 12 — 6. 

• l i u n i u i i n n  (obok Rynku). 892—4

O S T A T N I A  N O W O Ś Ć  O S T A T N I A  N O W O Ś Ć

j ó z e f  P i ł s u d s k i

„ ROK 1920’k»J>
Do nabycia w „Księgarni L u a o w e j Ą  Szajnochy 2

Ł
D A M S K I E  
i MĘSKIE
przerab ia  fa ch o w o  na  
n a jn o w sz e  fa so n y  ty lko

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA KAPEI USZY

pl. Marjacki 8 . 
ul. K azim ierzow sk a  2 5 .  
ul. K rakow ska 2 5 .  
ul. G ródecka 7 2 ,  
ul. B a lon ow a  3 .

TYLKO PRZEZ 3  DNI
sprzedaje ROSTJUMY włóczkowe 

zagraniczne no Zł. 19*50.
SW* M agazyn  K on fek cji F. toreco i

Ofiary kwasu moczowego

Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterjo-Sclerosa
Kwasy

Artretyk, głównie po nadużyć.ach w jed it 
niu i piciu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem. który go zachowa przed 
atakami podagry .znemi, reurriatycznerui i koł­
kami nerkowemi Zchwilą g y mocz prsyoięra 
kolor czerwony lub zawi ;ra piasek, spieszcie 
po ratunek do Urodonalu.

Środę k zalecany 
przez Proi Lance- 

rt a u i  b. Prezesa 
Akadem,. Medycz­
nej w jegc dziele 
o podagrze.

INSEUlt
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

Zatraty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany, tylko przez

U R 0 9 0 % U  C H A T E L M f T A
1 ,v ,i ir w a t  ŁIRODOrlAL ro zp u szcza  KWAS MOCZOWY.

lirodonal Chat.elain’a  można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
   Przy kapnie zwracać należy uwagę na  tirmę wynalazcy CHATELAIf1’A.
m H H M h is  SI O e a e u m t  re p ro z e n ta o ja  W a n u w n ,  F r e d r y  4, T e le k in  73-65 1 165—59.

Stowarzyszenie Mechaników Polskich z  Ameryki s ha nkc.
W arszaw a, M arsza łk ow sk a  4 6 .  T el. 1 0 6 -0 9 .

920—3 Poleca wyroby własnych krajowych wytwórni.
Obraoiarki do metali: tokarki, wiertarki, strugarki podłużne i poprzeczne/d łu tow ­

nice, g w in c ia r k i ,  szlifierki narzędziowe, gryzarki uniwersalne, ryflarki i t. p.
Obrabiarki do drzewa: gatry, y l y  taśmowe i tarczowe, strugaiki, wiertarki, frezarki itp 
Narzędzi do m etali: frezy różnego rodzaju, rozwiertarki, gwintowniki, im adła rów ­

noległe ślusaiskie i maszynowe, przyrządy do frezowania i szlifowania na tokarkach«jpo 
dzielnice uniwersalne i t. p.

Kaszyny rolnicze: w a ty , sieczkarnie i przestawki uniwersalne.
Odlewnia żeliwa: odlewy maszynowe i koła rozpędowe i linowe (z obrobka) pędnie 

pransm isje), rury wodocią«owe i kanalizacyjne (pionowo lane), rury żebrowe dla central­
nego ogr ewania, garnki żelazne emaljowanó, odlewy sanitarne.

Okazyjnie do sp rzedania: parowóz 100 KM rozp. koł 70 mm., lokomobila 40 KM. 
silr.ik. elektryczne gryzarki: pionowe do zaokrąglania zębów kół z ę b a t y c h ,  tokarki czo­
łowe o tarczy 700 mm. Szczegółowe oferty i prospekty na żądanie.
SU. d i P r z e d sta w ic ie ls tw o  O li rtlP » ■!. B a to r e g o  4 . oaaż w

na województwa wsohodni-): z j l l UU I IIW U W , ramo n,„ 1 Fodw ołonzyskach.

KSIĄŻKA NA CZASIE

„ U J  A  O  X  -
NAPISAŁ

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y
DO NA BY CIA:

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W , SZAJNO CH Y 2.

Cena 16 zł.
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